
Spotkanie E. Gierka 
i redaktorami 

naczelnymi
W dniu 2 bm. I sekretarz 

KC PZPR Edward Gierek spot 
kał się z redaktorami naczel­
nymi niektórych centralnych 
organów prasowych, agencji, 
radia i telewizji. W spotkaniu 
uczestniczył członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stefan Olszowski, a także 
kierownik Biura Prasy KC — 
Wiesław Bek.
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W toku spotkania omówione 
zostały aktualne problemy na 
szej prasy i zadania stojące 
przed nią na tle uchwał VIII 
Plenum Komitetu Centralne-

(PAP)

Walne zebranie 
radzieckich uczonych
W Moskwie rozpoczęło się 

wczoraj 3-dniowe doroczne 
walne zebranie radzieckich u- 
czonych. Referat poświęcony 
osiągnięciom radzieckiej nau­
ki w okresie minionej pięcio­
latki (1966—1970) wygłosił prze 
wodniczący Akademii Nauk 
ZSRR Mstisław Kiełdysz.

Szczególną uwagę zwrócił 
on na postęp w dziedzinie bu­
dowy pilotowanych stacji orbi 
talnych. Przypomniał on, że 
podczas lotu statków „Sojuz 
4” i „Sojuz 5” utworzono do­
świadczalną stację orbitalną, 
następnie stacja automatycz­
na „Łuna 16” powróciła na Zie 
mię z próbkami księżycowego 
gruntu, a „Łuna 17” dostarczy 
ła na Księżyc samobieżne la­
boratorium automatyczne „Łu
nochod 1”.

Radzieckie 
tyczne po raz 
ły do Wenus,

stacje automa- 
pierwszy dotar- 
łagodnie lądując

na powierzchni tej planety. M. 
Kiełdysz mówił o rozwoju mię 
dzynarodowej współpracy w
dziedzinie badania Kosmosu 
krajami socjalistycznymi, 
Francją, a ostatnio również 
USA. (PAP)
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Szef dyplomacji
CSRS w Polsce

Rozpoczęły się rozmowy polityczne
3 bm. przybył do Polski z oficjalną, przyjacielską wizytą 

minister spraw zagranicznych Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej — Jan Marko.
Na warszawskim lotnisku 

gościa powitał minister spraw 
zagranicznych — Stefan Jędry 
chowski w towarzystwie wi­
ceministra tego resortu — 
Stanisława Trepczyńskiego. O- 
becny był ambasador CSRS w

W czasie uroczystości złoże­
nia wieńca kompania reprezen 
tacyjna WP oddała honory 
wojskowe, a orkiestra odegra­
ła hymny narodowe Czecho­
słowacji i Polski.

Polsce Frantiszek Penc
wraz z członkami ambasady.

W wypowiedzi udzielonej 
na lotnisku dziennikarzom J. 
Marko oświadczył, że rozmo­
wy, które odbędzie w Warsza­
wie dotyczyć będą przede 
wszystkim dwustronnych sto­
sunków między obu państwa­
mi. Ich przedmiotem będą 
również problemy bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie.

Ministrowi spraw zagrani­
cznych CSRS towarzyszą w 
podróży do Polski: dyrektor 
gabinetu ministerstwa — Mie- 
czislav Jablonsky i dyrektor 
departamentu MSZ — Miro-
sław

W 
min. 
Plac

Hołub.
godzinach południowych 
J. Marko udał się na 
Zwycięstwa, gdzie na pły

cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza złożył wieniec opasany 
szarfą o barwach narodowych 
swego kraju.

Nadal rozbieżności w ruchu
palestyńskim

Ostatnie posiedzenie Palestyńskiej Rady Narodowej, która 
obradowała w Kairze upłynęło pod znakiem zaciętych dysku­
sji i dotyczyły one kwestii uregulowania konfliktu na Bli­
skim Wschodzie oraz utworzenia państwa palestyńskiego.

Po odczytaniu rezolucji, któ­
ra wyraża uznanie dla ■wysiłku 
rządu ZRA w walce z agresją 
izraelską, zgłoszono wniosek, 
podkreślający, że Kongres Pa­
lestyńskiej Rady Narodowej 
popiera jednocześnie politycz­
ne wysiłki Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej mające na ce­
lu przywrócenie pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

żerskich i skoncentrować 
na problemach dotyczących 
lestyńskiego ruchu oporu.

się 
pa

Burzliwe głosowanie 
tym wnioskiem, który 
odrzucony wykazało, że 
nie ruchu palestyńskiego

nad 
został 
w lo- 
panu-

ją w dalszym ciągu wielkie roz 
bieżności co dd^sposobu uregu­
lowania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie.

W czasie obrad rady, dysku­
towano m.in. nad metodami 
walki z syjonizmem. Ludowy 
Front Wyzwolenia Palestyny 
zobowiązał się zaprzestać u- 
prowadzania samolotów pasa-

Na wspólnym posiedzeniu, w 
którym wzięło udział 112 człon 
ków Palestyńskiej Rady Naro­
dowej i palestyńskich działa­
czy politycznych ze wschodnie­
go i zachodniego brzegu rzeki 
Jordan, uchwalono szereg re­
zolucji, mających na celu umoc 
nienie solidarności jordańsko. 
palestyńskiej. Rezolucje wzy­
wają do położenia kresu krwa 
wym walkom w Jordanii mię­
dzy komandosami palestyński­
mi a wojskami rządowymi.

W środę w godzinach popo­
łudniowych Palestyńska Rada 
Narodowa wznowiła swe obra­
dy.

Ofensywa przeciwko 
polityce Nixona

Na trzy dni przed terminem 
wygaśnięcia obecnego porozu­
mienia o rozejmie w strefie 
Kanału Sueskiego ma się ze­
brać dzisiaj w Kairze Narodo­
wa Rada Obrony pod przewod­
nictwem prezydenta Sadata.

PAP

Narada sekretarzy 
ekonomicznych

KW PZPR

Przewozy w lutym

Kolejarze
Pod przewodnictwem człon­

ka Biura Politycznego KC 
PZPR Jana Szydlaka odbyła się 
wczoraj w Warszawie narada 
'sekretarzy ekonomicznych KW 
•PZPR, poświęcona aktualnej 
sytuacji gospodarczej kraju, a 
przede wszystkim zadaniom 
wynikającym ze zmian w Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym na br. oraz zadaniom w 
zakresie poprawy zaopatrze­
nia rynku wewnętrznego.

Na zdjęciu: min. J. Marko udzie-
la wywiadu 
prasy, radia 
dowaniu na

przedstawicielom 
i telewizji, po wylą 
lotnisku warszaw­
skim.

CAF — Langda — telefoto

Po uroczystości na Placu 
Zwycięstwa gość w towarzy­
stwie gospodarzy miasta i przed 
stawicieli MSZ zwiedzał War­
szawę. W Muzeum Historycz­
nym J. Marko obejrzał doku­
mentalny film obrazujący wo­
jenne zniszczenia i lata odbu­
dowy stolicy. Ze Starego Mia­
sta trasa zwiedzania wiodła
przez 
wy.

nowe dzielnice

Po południu w
MSZ rozpoczęły się

War sza -

siedzibie 
polsko-

czechosłowackie rozmowy po­
lityczne, które prowadzą mini­
strowie spraw zagranicznych: 
PRL — Stefan Jędrychowski i 
CSRS — Jan Marko. (PAP)

Zamiary odwetowców 
w Berlinie Zachodnim
Jak informuje ADN, na czo 

łowych stronach szeregu pism 
zachodnioberlińskich ukazały 
się wezwania do mieszkańców 
Berlina Zachodniego, aby w 
dniu 4 marca wzięli udział w 
demonstracji przeciwko ukła­
dom NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską organizo­
wanej przez organizacje odwe
towe.

Hasłem demonstrantów 
być: „te układy są dla nas

ma 
nie

sprostali zadaniom
Niełatwe zadania mieli w lutym kolejarze. Styczniowe 

mrozy znacznie opóźniały, a zdarzało się, że i hamowały na 
kilkanaście godzin, prace kolejowego transportu. W rezulta­
cie powstały duże zaległości w przewozach, które na ko­
niec miesiąca wynosiły w stosunku do planu 1,6 min. ton.
W lutym zwiększyły się 

znacznie potrzeby transporto­
we wielu gałęzi gospodarki. 
Od transportu, a głównie od 
kolejarzy zależało, czy efekt 
pracy wielu załóg, ich wzmo­
żony wysiłek nie pójdzie na 
marne. Kolejarze stanęli na 
wysokości zadania, zapewnili 
w' lutym nie tylko realizację 
bieżących potrzeb gospodarki, 
ale prawie w całości zlikwido 
wali zaległości powstałe w 
styczniu. Do pełnego odrobie­
nia niedoborów zabrakło zale­
dwie 100 tys. ton towarów. W 
stumie w ubiegłym miesiącu ko 
lej przewiozła 3,5 min. ton to­
warów.

W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy roku PKP przewiozły 
o blisko 5,8 min. ton ładun­
ków więcej niż przed rokiem. 
Jest to bez wątpienia bardzo 
korzystna sytuacja, szczegól­
nie jeśli weźmie się pod uwa-

Agresorzy w Indochinach 
natrafiają na silny opór

Ministerstwo Spraw Zagranicznych DRW kategorycznie 
potępia agresywną politykę administracji Nixona w stosun­
ku do Wietnamu i Tndochin i oskarża Stany Zjednoczone, 
że przygotowują nowe awantury wojenne przeciwko Demo­
kratycznej Republice Wietnamu.

gę, że całoroczne zadania o 
16 min. ton przekraczają ubie 
głoroczne.

Kolei niełatwo byłoby osiąg 
nąć takie wyniki', gdyby nie 
solidna postawa jej kontrahen 
tów. Znalazło to -wyraz głów­
nie w lepszym wykorzystaniu 
kolejowego taboru, co pozwo­
liło na stworzenie niezbędnych 
w okresie zimy rezerw wago­
nowych. W sukurs kolejarzom 
przyszła także wyjątkowo ko­
rzystna pogoda przez cały nie 
mai luty.

W ubiegłym miesiącu jed­
nym z najważniejszych zadań 
były przewozy węgla. Przewie 
ziono o ok. 900 tys. ton 'węgla 
więcej niż w lutym ubr. Dowo 
dem dobrej pracy śląskich ko­
lejarzy w ub. miesiącu może 
być swoisty tekord, jaki padł 
14 lutego — tego dnia śląscy 
kolejarze wyprawili w drpgę 
483 pociągi towarowe.

Sprawnie i bez zakłóceń prze 
biegała obsługa portów. Rów­
nie dobrze pracowały stacje 
graniczne. Pięć stacji granicz­
nych od początku akcji do 
końca lutego odebrało ze Związ 
ku Radzieckiego ponad 800 tys. 
ton zboża. Przewozy innych to 
warów również przebiegały 
sprawnie. (PAP)

Oświadczenie tej treści ogło 
siło wczoraj Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych DRW w 
związku z niedawnym sprawo

„Bitwa o Poznań 1945“ 
Z. Szumowskiego

Na 26 rocznicę wyzwolenia 
Poznania Wydawnictwo Poz­
nańskie wydało interesującą 
książkę publicysty „Głosu 
Wielkopolskiego” Zbigniewa 
Szumowskiego pt. „BITWA O 
POZNAŃ. 1945”.

Publikacja zawiera popular-
nonaukowy opis przebiegu
walk o wyzwolenie Poznania,
ogłoszonego przez 
skie dowództwo

hitlerow- 
,,twierdzą”.

do przyjęcia”. Impreza ta ma 
się ? odbyć w zachodnioberliń- ‘ 
skim pałacu sportowym. (PAP)

. Opracowanie przedstawia stra 
tegiczne działania przeprowa­
dzone w ramach styczniowej 
ofensywy armii radzieckich w 
celu okrążenia i zdobycia Poz 
nania, akcje militarne w mieś 
cie, długotrwałe zdobywanie 
Cytadeli oraz udział Polaków 
w7 walkach o oswobodzenie 
swojego miasta. Książka wy- 
‘posażona jest w liczne ilu­
stracje i szkice, (na)

— Jak donosi z Waszyngto­
nu Agencja France Presse, w 
kwietniu rozpocznie się w Sta 
nach Zjednoczonych ofensywa 
przeciwko polityce administra 
cji Nixona. Ofensywa ta roze­
gra się na trzech frontach: wy 
cofania się USA z Półwyspu 
Indochińskiego, walki o pra­
wa obywatelskie i zwolnienie 
więźniów politycznych m. in. 
Seale’a, przywódcy organiza­
cji „Czarnych Panter” oraz An 
geli Davis.

Na konferencji prasowej, 
która odbyła się we wtorek w 
Waszyngtonie, przywódcy „koa 
licji narodowej na rzecz poko­
ju i sprawiedliwości” oświad­
czyli, że punktem kulminacyj­
nym wiosennej ofensywy bę­
dą masowe demonstracje w 
dniu 24 kwietnia — w roczni­
ce zamordowania pastora Kin 
ga. (PAP)

Zwolnione statki Kuby
Władze amerykańskie zwolniły 

cztery kubańskie statki rybackie 
oraz ich załogi zatrzymane bezpraw 
nie 24 lutego br. na międzynaro­
dowych wodach Zatoki Meksykań 
skiej. W ten sposób zakończyła się 
fiaskiem jeszcze jedna prowokacja 
USA przeciwko Kubie.

roku stanowiły zaledwie 6 proc. 
W rezultacie Rumunia stała się szó 
stym z kolei eksporterem mebli 
wśród krajów europejskich. Me­
ble rumuńskie są eksportowane do 
35 krajów świata.

Rumuńskie meble w świecie
W zakresie produkcji mebli Ru­

munia zajmuje obecnie 12 miejsce 
na świecie. W 1970 r. produkcja 
rumuńskiego przemysłu meblar­
skiego była przeszło dwa razy więk 
sza niż w 19fi5 r. Teraz meble sta 
nowią już jedną trzecią całego ru 
muńskiego eksportu materiałów 
drzewnych — podcz^ gdy w 1960
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cję poselską. Jak podaje Agencja 
Reutera połowę liczby wszystkich 
wyroków śmierci, jakie sądy na 
całym świecie wydały od 1944 ro­
ku, wykonano w RPA.

Godzina interpelacji w NRF
W zachodnioniemieckim Bundes­

tagu odbyła się w środę kolejna 
„godzina interpelacji“, podczas 
której poruszono różne sprawy o 
charakterze przede wszystkim wew 
nętrznym. Odpowiadając na jedną 
z interpelacji CDU parlamentarny

zdaniem prezydenta Nixona 
przesłanym amerykańskiemu 
Kongresowi. Oświadczenie wy 
raża przekonanie, że narody 
Indochin zadadzą całkowitą 
klęskę planowi „wietnamiza- 
cji” wojny w Wietnamie Po­
łudniowym i „doktrynie Nixo_ 
na” w Indochinach oraz obro­
nią swe prawa narodowe.

W Hanoi podano także oficjał 
nie do wiadomości, że obrona 
przeciwlotnicza DRW zestrze­
liła dwa odrzutowe samoloty 
amerykańskie nad prowincją 
Quang Bihh. Samoloty te 
wchodziły w skład formacji, 
która zamierzała zbombardo­
wać gęsto zaludnione rejony 1 
tej prowincji. Od sierpnia 1964 
r. Amerykanie stracili nad 
DRW 3.375 samolotów.

Dowództwo wojsk sajgoń- 
skich zakomunikowało o ze­
strzeleniu ich 7 helikoptera w 
Laosie. Nastąpiło to 20 km na 
zachód od granicy z Wietna­
mem Południowym. Podano 
również oficjalnie, iż podczas 
obecnej inwazji na Laos, która 
trwa już 24 dni, Amerykanie 
stracili 22 helikoptery. Obser­
watorzy zwracają uwagę, że 
dane te są wyraźnie zaniżone.

W toku obecnej inwazji na 
Laos wojska sajgońskie straci­
ły dotychczas 341 zabitych, 
1.112 rannych i 99 zaginionych. 
Dane te podano oficjalnie w 
środę w Sajgonie. Rzecznik 
wojskowy zakomunikował rów 
nież, iż doszło do ciężkich walk 
na terenie wschodniej Kambo 
dży. W prowincji Kompong 
Cham zginęło we wtorek w to 
ku walk 12 żołnierzy wojsk sai

„Kosmos 399“
Związek Radziecki wystrzec 

lił w środę kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi „Kosmos 399** 
przeznaczonego do badania 
przestrzeni kosmicznej. Sput-- 
nik obiega Ziemię po orbicie, 
której punkt najbliższy znaj­
duje się 209 km, a punkt naj­
bardziej oddalony — 310 km 
od jej powierzchni, kąt nachy­
lenia orbity zaś — 65 stopni. 
Początkowy okres obiegu Zie­
mi wynosi 89,5 min. (PAP)

Zamiast poszukiwać 
„Głosu" w kioskach...
... lepiej zapewnić sobie co­
dzienne otrzymywanie na­
szego dziennika w prenu­
meracie.

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” na II kwartał 1971 r. 
bez żadnych organiczeń 
przyjmują:

a. „Ruch** — Poznań, tri. 
Zwierzyniecka 9 tylko de 
piątku, 5 marca br.; wpła-
ty należy dokonać blankie­
tem PKO na konto: , 
„Ruch” — Poznań, numer 
122-6-211831;

a listonosze i urzędy 
pocztowe — do 15 marca br.

Cena prenumeraty wyno­
si na II kwartał — 39 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem ..Głosu’* 
w prenumeracie prosimy o 
zawiadomienie naszej redakcji 
listem lub telefonicznie: Po­
znań, Grunwaldzka 19 — nr 
itelefonu: 657-18.

sekretarz stanu ministerstwie

gońskich, a 33 zostało rannych.

81 wyroków śmierci w RPA
W ubiegłym roku w rasistow­

skiej RPA wykonano 81 wyro­
ków śmierci. Informację tę podał 
minister sprawiedliwości RPA 
Pelser w odpowiedzi na interpela-

spraw wewnętrznych Dorn oświad 
czyi, że rząd federalny oraz rzą­
dy krajowe przygotowują obecnie 
nową ustawę o broni, która ma 
przewidywać zaostrzone przepisy w 
sprawie nielegalnego importu i 
nielegalnego posiadania broni.

Jak informuje Reuter — os­
tatnio podpisano porozumie­
nie o udzieleniu przez USA 
Kambodży pomocy w wysoko­
ści 18,5 min. dolarów, które ma 
ją być zużyte na import „nie-
zbędnych towarów”.
rząd USA 
władzom

zamierza
Łącznie 
udzielić

kambodżańskim w
tym roku finansowym pomocy 
w wysokości 250 min. dolarów, 
z tego 185 min. na cele woj­
skowe. (PAP)

IOSODA
4 bm. będzie zachmurzenie duże 

z większymi przejaśnieniami, miej 
scami opady drobnego śniegu. 
Temperatura maksymalna od ok. 
minus 10 st. na północnym wscho 
dzie do minus 4 st. na zachodzie 
i Wybrzeżu. Wiatry słabe z kie­
runków wschodnich.



Powiatowe zjazdy delegatów ZSL

Postulaty w sprawie lepszej 
obsługi rolnictwa

Obradami powiatowych zjazdów delegatów w Śremie, Sza­
motułach i Wolsztynie, rozpoczął się wczoraj w Wielkopolsce 
kolejny etap kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZSL.
Radząc nad poprawą efek­

tów gospodarki rolnej ludow­
cy woj. poznańskiego wnoszą 
swój wkład do ogólnonarodo­
wej dyskusji na temat gospoda 
rowania. Zjazdy są również 
okazją do sprecyzowania za­
dań kół ZSL i ich członków w 
realizacji napiętych zadań rol­
nictwa, wynikających z posta­
nowień VIII Plenum KC 
PZPR i VI Plenum NK ZSL.

W czasie obrad powiatowego 
zjazdu Stronnictwa w Śremie 
zabrało głos kilkunastu mów­
ców. Wysunęli oni sporo inte­
resujących propozycji, zmierza 
jących do usprawnienia obsłu­
gi rolnictwa. Pod adresem 
gminnych spółdzielni postulo- 
wano 
usług

rozszerzenie zakresu 
transportowych. Zda-

Od połowy 1973 r. stały 
program kolorowy TV?

spraw 
powoła-

W Komitecie do 
Radia i Telewizji 
na została ostatnio 
ekspertów do spraw 
wizji kolorowej. Jej 

grupa 
tele-

prze-
wodniczącym został znany spe 
cjalista w tej dziedzinie — 
mgr inż. Andrzej Bartosiak. 
Grupa ekspertów opracować 
ma dokładny program rozwo 
ju TVC w Polsce. Zajmie się 
ona zarówno pracami prowa­
dzonymi w Komitecie do spraw 
Radia i TV. jak też koordyna 
cją wspólnych przedsięwzięć 
z resortem łączności i przemy 
słem. Umożliwi to komplekso 
we rozwiązywanie zagadnień 
związanych z telewizją koloro 
wą.

. Oto co powiedział A. Bartosiak 
redaktorowi PAP na temat roz­
woju telewizji kolorowej w na­
szym kraju:

— Sądzę, że emisja normalnego 
kolorowego programu telewizyjne 
go może rozpocząć się w połowie 
1973 r. Od początku marca br. oś­
rodek telewizyjny przy ul. Woro 
nicza w Warszawie przejmie emi­
sję programów doświadczalnych. 
Będzie to początkowo projekcja 
filmów kolorowych; prawdopodob­
nie od maja rozpoczniemy także 
nadawanie pierwszych doświad­
czalnych audycji kolorowych ze 
studia. Najbliższe 2 lata przewi­
dziane są na zdobycie niezbędnych 
doświadczeń przez zespół reżyse­
rów, scenografów i realizatorów 
telewizyjnych. Okres ten jest nie­
zbędny, ponieważ realizacja pro­
gramu kolorowego odznacza się zu 
pełnie odmienną specyfiką pracy. 
Zamierzeniem docelowym będzie 
nadawanie około roku 1980 — wszy 
stkich programów telewizyjnych 
w kolorze. Program kolorowy moż 
na będzie oczywiście odbierać rów 
nież na zwykłych aparatach, jako 
obraz czarno-biały. (PAP)

W Komisji Praw Człowieka 

Potępienie dostaw 
brytyjskich dla RPA
We wtorek w Genewie na 

odbywającej się tu 27 sesji 
Komisja Praw Człowieka po­
tępiła decyzje rządu brytyjskie 
go w sprawie dostaw sprzętu 
wojskowego do RPA. Ostatnio 
W. Brytania zapowiedziała 
sprzedanie tamtejszemu reżi. 
mówi rasistowskiemu śmigłow 
ców na użytek sił zbrojnych. 
Rezolucja zgłoszona przez de­
legacje Ghany, Tanzanii i Se­
negalu wzywa światową opinie 
publiczną do protestu przeciw, 
ko wszelkim próbom pogwał­
cenia uchwały Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, w myśl której 
obowiązuje embargo na sprze­
daż broni RPA. W głosowaniu 
za rezolucją padło 35 głosów 
a 6 delegacji wstrzymało sie od 
głosowania ^W. Brytania. USA 
Australia. Holandia, Francja i 
N^wa Zelandia).

W dyskusji na ten temat przed­
stawiciel Pakistanu stwierdził, że 
brytyjska decyzja w sprawie do­
starczenia RPA śmigłowców woL 
skowvch nie znajduje usprawiedli 
wienia w międzynarodowej opinii 
publicznej. (PAP)

nim urn i hi iii miu hih»
Dzisiejszy serwis '“nformecyiny 

opracował Janusz Mardszewski.
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niem śremskich ludowców, kół 
ka rolnicze winny wykazywać 
więcej troski o terminowe i 
solidne wykonywanie prac 
zmechanizowanych, a ich pra­
cownicy — traktorzyści — o 
konserwację sprzętu. Koniecz­
ne . jest też stale podnoszenie 
ich kwalifikacji fachowych. 
MBM-y powinny natomiast 
wykonywać niektóre prace re­
montowe, aby maksymalnie 
skrócić przestoje maszyn rol­
niczych w POM-ach.

Dyskutanci podkreślali też ko­
nieczność dokonania znacznych in 
westycji w gospodarstwach rol­
nych, zwłaszcza budowy obiektów 
inwentarskich. Muszą to być jed­
nak — wskazywano — budynki w 
pełni przydatne dla hodowli, funk­
cjonalne. Pole do popisu mają tu­
taj architekci z powiatowego zes­
połu usług projektowych, którzy 
winni zaprojektować takie właśnie 
obiekty. Pod adresem powiatowego 
zarządu weterynarii wysuwano po­
stulat lepszej opieki nad zwierzę­
tami, co również może przyczynić 
się do zwiększenia hodowli.

Poruszone w dyskusji próbie 
my znalazły wyraz w uchwale 
powiatowego zjazdu. W obra­
dach ludowców pow. śrem- 
skiego uczestniczyli m. in czło 
nek Prezydium Naczelnego Ko 
mitetu ZSL, wicepremier i po­
seł Ziemi Wielkopolskiej — 
Zdzisław Tomal oraz prezes 
WK ZSL — Walenty Kołodziej 
czyk. W wyniku wyborów pre­
zesem PK ZSL został ponow-f 
nie Franciszek Jarmuszkiewicz, 
a sekretarzem — Zygmunt No­
wicki. (jm)

Ośrodki kulturalne
USA w Japonii 

przestają działać
Ambasada USA w Japonii 

zakomunikowała, iż zamierza 
z dniem 30 czerwca zamknąć 
ośrodki kulturalne USA w ja­
pońskich miastach Sendai, Nii- 
gata i Hiroszima, które miały 
propagować tzw. amerykański 
styl życia wśród ludności japoń 
skiej.

Obecnie organizatorzy uzna 
li widocznie, że wydatki na 
utrzymanie tych ośrodków 
znacznie przewyższają efekty, 
jakie ośrodki przynoszą.

PAP

Poprawa stosunków 
chińsko—brytyjskich
Premier ChRL Czou En-lai przy 

jął w środę w Pekinie nowo mia­
nowanego brytyjskiego charge 
d’affaires w Chińskiej Republice 
Ludowej J. Densona. Podając tę 
wiadomość Agencja AFP nadmie­
nia, że wizyta ta oznacza popra­
wę stosunków między obu pań­
stwami. (PAP)

Godzina policyjna w stolicy
Pakistanu Wschodniego

W środę rano radio pakistańskie podało, że w stolicy 
Wschodniego Pakistanu, Dhace wprowadzono godzinę poli-
cyjną. •
Sytuacja w Pakistanie staje 

się coraz bardziej napięta. Od 
poniedziałku w związku z od­
roczeniem przewidzianego na 
środę posiedzenia Zgromadze­
nia Konstytucyjnego konflikt 
między Pakistanem Wschod­
nim i Zachodnim uległ gwał­
townemu zaostrzeniu. Tłem je

Kolejna obniżka
cen jaj

Z dniem 4 bm. zostaje wpro 
wadzona w bieżącym roku trze 
cia sezonowa obniżka cen dęta 
licznych jaj świeżych. Dobry 
przebieg skupu jaj umożliwia 
dokonanie trzeciej sezonowej 
obniżki cen detalicznych jaj o 
41 dni wcześniej niż w roku 
ubiegłym.

Nowe, obniżone ceny detali­
czne jaj świeżych wynoszą: 
jaja duże — 1.90 zł za 1 sztu­
kę. jaja średnie — 1,70 zł za 
1 sztukę, jaja małe — 1,50 zł 
za 1 sztukę. (PAP)

Demokraci USA wobec 
inicjatywy Brandta

W ostatnich dniach Partia 
Demokratyczna USA opubliko 
wała oświadczenie, zawierają­
ce krytykę stanowiska zajęte­
go przez prezydenta Nisona 
w jego raporcie na temat poli 
tyki zagranicznej w kwestii 
problemów europejskich. O- 
świadczenie to zostało przeka- 
ne prasie przez byłego amba­
sadora USA w ZSRR, Averel- 
la Harrimana.

Stwierdza on m. in., że „ini­
cjatywa kanclerza Willy 
Brandta zmierzająca do polep 
szenia stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jam,i Europy wschodniej, jest 
obiecująca i powinna spotkać 
się z całkowitym poparciem”.

Partia wyraża ubolewanie, 
że rząd USA przemilcza pro­
blem zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Konferencja taka — 
stwierdza dokument „stanowi­
łaby logiczne ramy realizacji 
wzajemnej i zrównoważonej 
redukcji sił”. (PAP)

Wkrótce pierwszy polski 
radioodbiornik stereofoniczny
Czy wyjście z radiowego impasu?

. Co druga polska rodzina ma radio. Nie zmienia to jednak 
faktu, iż jeśli idzie o stopień nasycenia gospodarstw domo­
wych w radioodbiorniki, jesteśmy na jednym z ostatnich 
miejsc wśród krajów RWPG.
Powstała paradoksalna na 

pozór sytuacja. Produkujemy 
milion aparatów rocznie, do­
stawy do handlu rosną z roku 
na rok, a równocześnie wypo 
sażenie w radia gospodarstw 
domowych jest jeszcze dalekie 
od ideału. Asortyment ofero­
wanych przez przemysł radio­
odbiorników jest bowiem zbyt 
wąski, a postęp w produkcji 
zbyt wolny. Odbiorniki stoło­
we wytwarza się dotychczas w 
najniższych klasach; ciągle 
brakuje na rynku aparatów z 
zakresem UKF i adapterami, 
poszukiwanymi zwłaszcza na 
wsi. Wszystko to nie zachęca 
ludzi, posiadających wysłużo­
ne radioodbiorniki — a takich 
jest wielu — do ich wymiany. 
Klientowi, który szuka apara­
tu odpowiedniego typu, kształ 
tu, wielkości i klasy, handel 
niewiele właściwie mógł 007 
tychczas zaoferować.

Nie znaczy to, że w ostat­
nich latach producent radio­
odbiorników — przemysł elek 
troniczny i teletechniczny nie 
osiągnął żadnego postępu. Roz 
winięto znacznie produkcję 
radioodbiorników turystycz­
nych, a zwłaszcza udanych apa 
ratów przenośnych 3-zakreso- 
wej „Izabelli” i 5-zakresowej 
„Ewy”, a także radioodbiorni­
ków samochodowych. Udział 
aparatów z zakresem UKF 
wzrósł do ponad 60 proc, całej 
produkcji.

Prawdziwy jednak przełom w 
produkcji radioodbiorników powi-

go jest walka o autonomię Pa 
kistanu Wschodniego.

We wtorek w Dhace stoli­
cy Pakistanu Wschodniego do­
szło do gwałtownych wystą­
pień ludności.

Wschodni Pakistańczycy, któ 
rzy uzyskali większość w no­
wym parlamencie oczekiwali 
na sesję licząc, że ich 
przeważą w debatach 
konstytucją i rozszerzą 
nomię tej części kraju.

głosy 
nad 

auto- 
Nato-

miast przywódca Zachodniopa 
kistańskiej Partii Ludowej — 
Ali Bhutto dąży do utrzymania 
silnego rządu centralnego.

W związku z ostatnimi wy­
darzeniami przejawił on we 
wtorek chęć podjęcia rozmów 
z Wschodniopakistańską Ligą 
AWAMI. Na konferencji pra­
sowej stwierdził, że jeśli Ko­
mitet Centralny jego partii 
wyrazi zgodę, to jest gotów 
bezzwłocznie udać się do 
Dhaki w celu podjęcia rozmów 
z Mudzibarem Rahmanem — 
przywódcą Ligi AWAMT.

PAP

Doświadczenia i wnioski
z 10-letnieso stosowania KPA

Dziesięć lat stosowania Kodeksu Postępowania Admini­
stracyjnego, to dostatecznie dużo, aby można było mowie 
o sumie doświadczeń i wniosków. Dziennikarz PAP przepro­
wadził na ten temat sondaż wśród grupy posłów: Michała 
Grendysa (CK SD), Bernarda Rośkiewicza (WK ZSL — Wro­
cław), Aleksandra Schmidta (WRN Bydgoszcz ZSL), 
Franciszka Szczerbala (WRN Poznań — PZPR), Franciszka 
Wachowicza (WK FJN Kielce — PZPR).

Coraz lepsza realizacja KPA 
umacnia ludową praworząd­
ność i zacieśnia więź między 
obywatelem a urzędem. Każ­
dy krok w tym kierunku jest 
posunięciem zgodnym z inten­
cją odnowy w naszym kraju.

PAP

Wszyscy oni są zgodni co do 
tego, że KPA stał się w prak­
tyce dobrym instrumentem 
prawidłowego funkcjonowania 
władzy administracyjnej. KPA 
korzystnie wpływa na prawi­
dłowe kształtowanie się - sto­
sunków wynikających nie tyl­
ko z władczego działania orga 
nów administracji, lecz także 
— i to w głównej mierze — 
ze służebnego działania tych 
organów w interesie obywate­
li przy załatwianiu zgłasza­
nych przez nich spraw.

Rozmówcy podają konkrety: na

nień nastąpić od tego roku. Za­
awansowane sa bowiem przygoto­
wania do podjęcia produkcji ca­
łych nowych ..rodzin” radioodbior 
ników. które zastapia stopniowo 
aparaty dotychczas wytwarzane. 
Wkrótce ukaże się w sklepach dhi 
go oczekiwany pierwszy polski 
stereofoniczny radioodbiornik sto­
łowy II klasy o 5 zakresach fal, 
a także popularny tranzystorowo- 
lampowy odbiornik charakteryzu­
jący sie większa czułością i selek­
tywnością oraz mocą akustyczna.

Przewiduje sie również podjęcie 
produkcji szeregu nowych popu­
larnych radioodbiorników w róż­
nych wersjach kolorystycznych i 
wykonaniu, z adapterem i innym 
dodatkowym wyposażeniem.

Pojawi sie również nowe 
samochodowe o większej 
„Rajd-Turist”, przeznaczone 

r?dio 
mocy 
prze-

de wszystkim do autobusów tury­
stycznych i połączone z mikrofo­
nem

Swoją nową ofertę handlo­
wą przedstawi przemysł radio 
wy na zbliżających sie Wio­
sennych Krajowych i 40 Mię­
dzynarodowych Targach w 
Poznaniu. Wszystkie nowe apa 
raty mają UKF. (PAP)

Badania szkodliwości 
chemicznych środków 

ochrony roślin
Systematycznie wzrasta ilość 

chemicznych środków przezna 
czonych do zwalczania chwa­
stów chorób i szkodników ro­
ślin uprawnych. Zdaniem spe 
cjalistów — metoda chemiczna 
ochrony roślin jest niezastąpio 
na; trzeba jednak jednocześnie 
szukać sposobów ograniczenia 
szkodliwych skutków’- chemiza 
cji rolnictwa, gdyż rośnie sta­
le niebezpieczeństwo zanieczy­
szczenia żywności i środowi­
ska biologicznego pozostałością 
mi pestycydów.

Duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju ochrony roślin, mają 
badania rozwijane przez Insty 
tut Ochrony Roślin w Pozna­
niu. Długoletnie prace specja­
listów z poznańskiej placówki 
sprawiły, że powstaje już obec 
nie w kraju system kontroli 
środków spożycia oraz gleby i 
wody, pod kątem zawartości w 
nich ewentualnych pozostało­
ści środków chemicznych. Pro 
gram poznańskiego instytutu 
zyskał poparcie władz admini­
stracyjnych i naukowych oraz 
wzbudził zainteresowanie i u- 
znanie za granicą. Wyraziło 
się to m. in. w zleceniu Polsce 
przez Światową Organizację 
do spraw Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO) prac badawczych, 
których wyniki — o wielkim 
znaczeniu dla praktyki — bę­
dą upowszechniane w krajach 
członkowskich ONZ. (PAP)

stąpiło pewne zmniejszenie liczby 
zgłaszanych skarg na działalność 
organów administracji; w, woj. wro 
cławskim w 1966 r. skarg takich 
było 312, W 1969 r. — 181, 1970 r. 
— 169; w woj. bydgoskim ilość ta 
w ostatnich latach zmniejszyła się 
nieomal czterokrotnie; w woj. kie 
leckim niewiele ponad 1 proc. o-, 
gólnej liczby decyzji wydanych 
przez powiatowe i gromadzkie ra­
dy zostało zaskarżonych przez o- 
bywateli.

Obserwuje się przyspieszenie 
trybu załatwiania spraw, np. w 
Bydgoskiem skrócono je średnio 
do miesiąca. Zmniejszono ilość 
różnych załączników, zaświadczeń 
itp.

To oczywiście jeszcze, nile 
świadczy, że już wszystko po 
obu stronach „okienka” jest w 
najlepszym porządku, że nie 
doskwiera obywatelom plenią, 
ca się biurokracja i bezdusz­
ność.

— Zastosowania niektórych prze 
pisów kodeksu nasuwają pewne 
wątpliwości — zwraca uwagę F. 
Szczerbal — ma to najczęściej miej 
sce w przypadkach, gdy chodzi o 
sprawy, w których wydano już w 
toku I instancji decyzje ostatecz­
ne, a w stosunku do których oby 
watele często występują w trybie 
skargi o uchylenie lub zmianę. 
Odczuwa się potrzebę autorytatyW 
nego wyjaśnienia przez właściwy 
organ naczelny — sensu i istoty 
konkretnego przepisu.

Co należałoby przedsięwziąć, 
ażeby zlikwidować występują 
ce jeszcze ujemne zjawiska?

F. Szczerbal stwierdził, że — ko­
rzystne byłoby szersze niż dotych 
czas publikowanie decyzji czy o- 
rzeczeń naczelnych organów ad-
ministracji państwowej spra-
wach, w których w toku nadzoru 
stwierdzono błędne stosowanie 
przepisów KPA. Publikacje te na­
leżałoby ogłaszać w stałych rubry 
kach w „Gospodarce i administra 
cji terenowej” i tygodniku „Rada 
Narodowa” bądź też w specjalnym, 
oficjalnym biuletynie centralnym, 
w trybie prac związanych z po­
rządkowaniem przepisów prawa 
administracyjnego wskazane było 
by również rozważenie możliwości
ujednolicenia 
nistracyjnego 
do wszystkich 
przez organa

postępowania admi- 
i stosowania KPA 
spraw załatwianych 
administracji pań­

stwowej. Dotyczy to np. spraw 
podatkowych, wywłaszczeniowych 
i szeregu innych, w załatwianiu 
których stosuje się dotychczas od 
mienne, specjalne przepisy.

Te ogólnie zasygnalizowane 
problemy nie pretendują do 
wyczerpania całości tematu.

Drzwi do EWG otwarte
dla W. Brytanii?

Francuskie koła oficjalne są pełne optymizmu w związku
z rezultatami osiągniętymi
strów spraw zagranicznych ! 
ku” (EWG) w Brukseli.
Optymizm ten w sposób wy

raźny 
wtorek

zamanifestował we 
francuski minister

spraw zagranicznych M. Schu 
mąnn, który obecnie pełni je­
dnocześnie funkcje przewodni 
czacego Rady EWG, w wywia­
dzie udzielonym telewizji 
francuskiej.

Jak wynika z tych wypo­
wiedzi przedstawiciele państw 
członkowskich Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej zdoła 
li osiągnąć porozumienie co do 
warunków przyjęcia W. Bry­
tanii do EWG , precyzując 
wszystkie kwestie związane z 
okresem przejściowym w dzie 
dżinie rolnictwa.

Ustalono między innymi, że 
okres ten trwać będzie, podob­
nie jak w dziedzinie nrzemy- 
słu, pięć lat, jak wiadomo, 
ustalenie jednakowego okresu 
przejściowego dla rolnictwa i 
przemysłu było jedną z pod­
stawowych tez francuskich. 
Nic więc dziwnego, że rząd 
francuski jest zadowolony. 
Również w innych kwestiach 
pozostali partnerzy poszli po­
dobno na duże ustępstwa wo­
bec tez francuskich. Umożliwi­
ło to osiągnięcie porozumienia 
między nimi, co oczywiście nie 
oznacza, że na wszystkie sta­
wiane warunki zgodzi się W. 
Brytania. W każdym razie — 
jak to powdział min. Schu­
mann — wszystko zależv teraz 
wyłącznie od W. Brytanii.

Trzęsienie ziemi 
we Włoszech

W kilku miastach środkowych 
Włoch zanotowano w nocy z wtór 
ku na środę trzęsienia ziemi. 
W tej samej części Półwyspu Ape 

Toska-nińskiego, mianowicie
nii i Lacjum, 6 lutego br. na sktt 
tek silnego trzęsienia ziemi zginę­
ło 27 osób, dziesiątki doznało obra 
żeń, a 4 tysiące zostało poszkodo­
wanych.

Obecne trzęsienia ziemi zareje­
strowano równocześnie we Floren 
cji Viterbo i Orvieto. Wywołały 
one panikę wśród ludności, szcze­
gólnie w Orvieto. (PAP)

Co robi Komitet
„Człowiek

I Środowisko"?
Szereg sesji naukowych i 

konferencji organizuje w br. 
Komitet Naukowy PAN „Czło 
wiek i Środowisko". Ich tema­
tem będą m. in. kwestie praw 
ne ochrony środowiska, skut­
ki uprzemysławiania rolni­
ctwa, zagadnienia mikrośro- 
dowiska człowieka oraz pro­
blemy funkcjonowania i orga­
nizacji ekosystemów.

Powołany w połowie 1970 r. 
komitet opracował już m. in. 
mapę najbardziej zagrożonych 
terenów, które należy w pierw 
szej kolejności chronić przed 
dalszymi dewastacyjnymi skut 
kami. Wspólnie z Komitetem 
Przestrzennego Zagospodarowa 
nia Kraju oraz Ochrony Przy­
rody i jej zasobów, zorganizo­
wał sesję naukową, poświęco­
ną tematyce wytyczonej w ra­
porcie sekretarza generalnego 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych — U Thanta. Uczest­
niczyło w niej 200 uczonych z 
całego kraju.

Porządkowanie problematyki 
ochrony naturalnego środo­
wiska człowieka jest jednym 
z ważniejszych zadań w pro­
gramie badań. Sytuacja w tej 
dziedzinie nakłada na instytu­
cje i zakłady przemysłowe o- 
bowiązek przestrzegania obo­
wiązujących przepisów.

PAP

w czasie ostatnich obrad mini- 
sześciu krajów „Wspólnego Ryn-

Określił on zakończone we 
wtorek obrady jako „owocne” 
stwierdzając, że w każdym ra­
zie państwa członkowskie 
EWG wykazały, iż nie ma nie­
przezwyciężonych przeszkód 
na drodze wiodącej W. Bry­
tanię do EWG,

Następne spotkanie przed­
stawicieli krajów EWG, tym 
razem już z udziałem repre­
zentantów W. Brytanii, którzy 
przedstawią swe stanowisko 
wobec wysuniętych we wtorek 
propozycji, odbędzie się 15 
marca. (PAP)

„Totek “ płaci
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich dnia 27 luteso 1971 r. stwier 
dzono: 2 rozw z 12 trafieniami — 
wygrane no 164.596 zł. 26 rozw. z 
11 trafieniami —wygrane po 12.661 
zł. 268 rozw. z 10 trafieniami —- 
wygrane po 1.228 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
28 lutego 1971 r. stwierdzono: 
2 rozw. z 6 trafieniami — wygra­
ne no 1.000.000 zł. 6 rozw. z 5 traf, 
orem. — wygrane do 449.359 zł, 
440 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane no ok. 8.000 zł. 19.527 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane po 
240 zł. 342.585 rozw. z 3 trafienia­
mi — wygrane po 14 tł.

Na wylosowana końcówkę ban­
deroli o nr 9238 odnaleziono ogó­
łem: 258 kuponów wielozakłado­
wych — premie no 2.000 zł. 32 ku 
nonv jednozakładowe — premie po 
500 zŁ4 m 1971



Malarstwo
25-lecia

P
oczątkowo mówiło się 
tylko o przeniesieniu 
do Poznania warszaw 
skiej ekspozycji mu­
zealnej „Malarstwo 

w Polsce Ludowej". Dla bardziej 
wtajemniczonych od razu jasne 
jednak było, że będzie to już 
całkiem inna wystawa, chociaż 
oparta zapewne w swych zasad­
niczych zrębach, o ten sam ma­
teriał malarsk . Tego typu ekspo 
zycji nie sposób bowiem przygo 
tować inaczej niż na zasadzie au 
torskiej. Oznacza to obarczenie 
całą odpowiedzialnością za do­
bór nazwisk i sam układ całości 
jednej osoby, która przez takie 
a nie inne zakomponowanie wy­
stawy, okreśbć mus' nre Mko o- 
biektywne prawdy o epoce, ale 
także swój ndywidualny. własny 
stosunek do teł sztuki. Komisarz 
tego typu wystawy otrzymuje 
węc jak gdyby uprawnienia i 
scenarzysty, i reżysera zarazem. 
Poprzez odpowiednie zaakcento 
wanie roli pewnych malarzy i po 
minięcie drugich może przepro­
wadzić swoje własne tezy na te­
mat historii najnowszej naszego 
malarstwa, może ukazać całą 
prawdę o nim, ale może także 
skrzywić lub zmienić ogólny 
obraz całego okresu.

W trzy miesiące po głośnej, In 
łeresującei i kontrowersyjnej wy 
stawie warszawskiej, otrzymali­
śmy oto nową ekspozycję po­
święconą temu samemu zagad­
nieniu: malarstwu naszego 25-le 
cia. Wystawę warszawską szcze­
gółowo relacjonowałem na tych 
łamach („Głos Welkopolski z 
29/30 XI 1970), co zwalnia mnie 
tu, przynajmniej po części, od o- 
gólnej charakterystyki sztuki poi 
skiej minionego ćwierćwiecza I 
jej najwybitniejszych indywidual­
ności na polu malarstwa. Pozwa­
la za to przesunąć ciężar zainte­
resowania z twórców, wielokroć 
omawianych już i komentowa­
nych. na sam układ ekspozycji 
oraz na próby u ।wycenia zasad 
niczych różnic m ędzy ekspozy­
cją warszawska Jerzego Zanozń 
sk:ego. a poznańską — Ireny Mo 
derskiej.

Wystawa warszawska, co pod­
kreślałem już poprzednio, stano 
wiła rodzaj publicznej przymiar­
ki, do planowanej na rok przy­

Artur Nacht-Samborski: liście fikusa na białym tle.

szły dopiero, stałej Galerii Sztu 
ki Współczesnej w warszawskim 
Muzeum. Poznań, jak wiadomo, 
taką galerię od dawna już posia 
da i w tym właśnie nietrudno do 
szukać się głównej różnicy co do 
zadań i celów, jakimi służyć mia 
ły obie wystawy.

Ekspozycja warszawska była 
bezprzecznie obszerniejsza, pre­
zentowała też znacznie szerszy 
zestaw prac poszczególnych, wy 
branych malarzy. Inny też miała 
porządek. Układ chronologiczny 
zastąpił tam pozornie ahistorycz 
ny podział na główne kierunki 
i ugrupowania malarskie, sygnali 
zujący przy okazji pewne nawro 
ty i powtórzenia w naszym ma­
larstwie. W Poznaniu przyjęto, 
odrzucony w Warszawie układ 
chronologiczny, przez co całość 
wystawy zyskała bezsprzecznie 
na czytelności i przejrzystości, 
stanowiąc w sumie doskonały 
materiał dla prześledzenia głów­
nych kierunków i podokresów w 
sztuce polskiej, szczególnie pierw 
szego 154ecia, gdyż lata sześć­
dziesiąte nie pozwalają jeszcze 
na zastosowanie jakichś wyraź­
nych historycznych podziałów. 
Zarazem jednak wystawa poznań 
ska w mniejszym nieco stopniu 
pozwala poznać indywidualności 
artystyczne prezentowanych ma­

Przed XXIV Zjazdem KPZR

Program 
wszechstronnego rozwoju
W przeddzień swego XXIV Zjazdu partia komunistów 

radzieckich ogłosiła nowy pięcioletni program.
Biorąc za podstawę stały wzrost produkcji, szybki roz­

wój rolnictwa, zwiększenie produkcji atrakcyjnych towa­
rów, szeroki rozwój sfery usług — zakłada się, że do 1975 
roku realne dochody ludności wzrosną o 30 proc. Realność 
tego założenia jest oczywista. Jak wiadomo, poprzedni, 
XXIII Zjazd KPZR ustalił podniesienie dochodów ludno­
ści również o 30 proc.; pod koniec 1970 r. wzrosły one o 
33 proc., czyli więcej niż w każdej poprzedniej pięciolatce.

Wraz ze wzrostem płac — podstawowego źródła docho- 
dów ludności — nada! będzie wzrastał społeczny fundusz 
spożycia, który jest przeznaczony na: coroczne płatne ur­
lopy, emerytury, stypendia studenckie, sanatoria i wczasy, 
zasiłki chorobowe, renty inwalidzkie oraz takie zdobycze 
socjalne, jak bezpłatne szkolnictwo, kształcenie zawodo­
we, lecznictwo i inne. Dodatkowe środki przeznaczy pań­
stwo dla kobiet pracujących, matek i rodzin wielodziet­
nych.

Z każdym rokiem wzrasta spożycie produktów wysoko­
kalorycznych. Do 1970 r. (w przeliczeniu na głowę ludności) 
zmniejszyło się spożycie chleba o 7 kg i ziemniaków o 
11 kg wzrosło natomiast spożycie produktów mlecznych, 
jaj. warzyw, owoców. W porównaniu z 1969 r. obecnie 
snrzedaje się więcej: jaj — o 18 proc., warzyw — o 14 
proc., owoców — o 18 proc., owoców cytrusowych — o 
15 proc. Ta tendencja wzrostu utrzyma się również w 
nowej pięciolatce. Zwiększą się też 1.5 raza obroty zakła­
dów gastronomicznych — miejskich i wiejskich; wzrośnie 
też ich liczba.

W projekcie wytycznych szczególną wagę przywiązuje 
się do produkcji takich artykułów, jak lodówki, telewizo­
ry aparaty fotograficzne. samochody Dodać trzeba, że w 
1970 r. wyprodukowano tych artykułów o 40 proc, więcej 
niż w 1969 roku.

Planuje się nm spieszenie tempa budownictwa miesz­
kaniowego, nie tylko w centralnej i południowej części 
kraju, ale też w regionach wschodnich i północnych, a 
także wszędzie tam. gdzie buduje się elektrownie wodne, 
przedsiębiorstwa i inne obiekty oddalone od miast. Wraz 
z budownictwem mieszkaniowym pójdzie w parze jak 
dotychczas, budowa takich obiektów, jak domy kultury, 
biblioteki, kina, stadiony, centra handlowe, ośrodki zdro­

larzy. Bardziej akcentuje historię 
ćwierćwiecza, mniej poszczegól­
nych malarzy, zakładając niejed 
nokrotnie konieczność ekspono­
wania prac tego samego twórcy 
w kilku różnych salach i kierun 
kach, zgodnie z duchem prze­
mian dokonujących się w jego 
twórczości. Ma ona jeszcze jed­
ną, wcale niebagatelną różnicę, 
dla całokształtu dziejów naszego 
powojennego malarstwa, zjawisk 
w polskim malarstwie. Nurt reali 
styczny wyraźnie lokalizuje w 
czasie, bardziej od niego eks­
ponuje tendencje awangarodowe 
oraz malarstwo doby obecnej. 
— sztukę tzw. nowej figuracji. 
W większym stopniu także, co 
wydaje się tu zresztą całkowi­
cie zrozumiałe i uzasadnione, 
uwzględnia udział środowiska 
poznańskiego w dzjejach nasze 
go malarstwa współczesnego, 
kióry w zestawie prac wystawy 
warszawskiej, zaprezentowany 
został nadto skromnie.

Wystawa poznańska uzupełnia 
więc w tej sytuacji warszawską i 
jak sądzę — wzbogaca ją zara­
zem o pewne sprawy pokazane 

• inaczej i bardziej polemicznie. 
Jest to z całą pewnością wysta 
wa ważna i potrzebna. Dopiero 
po cyklu tego typu poważnych 
ekspozycji muzealnych można so 
bie bowiem wyrobić bar­
dziej całościowy i konstruk­
tywny obraz niebagatelnego do­
robku naszego powojennego ma 
larstwa. Tego typu zbiorczych 
ekspozycji naukowo-krytycznych 
wyraźnie dotąd brakowało. Ich 
miejsce zastępowały wielk;e eks 
pozycje odświętne, jak chociaż­
by ta na XX-lecie, które zacie­
rały tylko obraz rzeczywistego 
dorobku naszego malarstwa w 
powodzi zjawisk przypadko­
wych I drugorzędnych. Bardzo 
dobrze więc się stało, że muzea 
podjęły się tego dzieła. A zasłu 
ga naszego muzeum jest tym 
większa, jako że ono to właśnie 
wystąpiło pierwsze z inicjatywą 
zorganizowania tej wystawy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Sejm wczoraj i jutro (2)

Z początkiem stycznia, nie 
jako w odpowiedzi Ed­
wardowi Gierkowi, któ­

ry już w grudniu mówił o po­
trzebie podniesienia roli Sej­
mu, klub poselski PZPR do­
konał krytycznej oceny swej 
działalności. Wkrótce też Pol­
ska Agencja Prasowa podała 
dane, dotyczące pracy posłów 
w okresie od 1 czerwca do koń 
ca grudnia 1970. Odbyło się w 
tym czasie 12 plenarnych po­
siedzeń Sejmu, uchwalono 15 
ustaw i powzięto 32 uchwały. 
Komisje odbyły 288 posiedzeń, 
podkomisje prawie tyle samo, 
zgłoszono szereg poprawek do 
projektów ustaw, a także 306 
dezyderatów pod adresem re­
sortów. W okresie działalno­
ści obecnego Sejmu V kaden­
cji posłowie odbyli dotychczas 
14.500 spotkań.

Same liczby nie prezentują 
się źle. Ale strona merytorycz 
na pracy najwyższego przed­
stawicielstwa nie była w o- 
statnich latach nazbyt po­
myślna. Wspomniana już wy­
żej ocena działalności sejmo­
wej. dokonana przez klub po­
selski PZPR stwierdziła, że na 
posiedzeniach niektórych ko­
misji sejmowych zbyt wiele 
czasu zajmowały wystąpienia 
ministrów; uznano, że powin­
ny być one zwięźlejsze i kon­
kretne. Posłowie natomiast po 
winni mieć dość czasu i na ny 
tania, i na wnikliwą dyskusie, 
i na wyciągniecie wynikają­
cych z niej wniosków.

Prace komisji
Zdaniem sekretariatu klubu 

poselskiego PZPR należy dą­
żyć do tego, by praca komisji 
sejmowych była w pełni zbież 
na z problematyką, nurtującą 
społeczeństwo. Co więcej, pra­
ca komisji nie powinna być o- 
derwana od spraw wymagają­
cych rozwiązywania właśnie 
przy współudziale resortów i 
centralnych instytucji.

Stanisław Gebethner w 
nrze 9 „Perspektyw”, podejmu 
jąc tematykę działalności ko­
misji sejmowych (mamy ich 
18), wskazuje na ich niewątpli 
wy dorobek w postaci systema 
tyczności i planowości działa­
nia. Ten sam autor zwraca u- 
wagę, iż decydującą sprawą, 
przesądzającą rolę komisji sej­
mowych, jest dobór podejmo­
wanej przez nie problematyki. 
Zależy to od inicjatywy posel­
skich klubów partyjnych, Kon 
wentu Seniorów, od Prezy­
dium Sejmu.

Praca problemowych komisji 
sejmowych wiąże się ściśle z funk 
cjami kontrolnymi Wysokiej Izby. 
Regulamin sejmowy wyposaża po­
słów w dostateczne środki rzeczo­
wego ich wypełniania. Sedno w 
tym, by z środków tych czyniono 
pełny użytek. A do tej pory nie­
dostatecznie wykorzystywano spra 
wozdania Najwyższej Izby Kontro 
li, dotyczące zresztą nazbyt dłu­
gich okresów. Posłowie są zdania, 
iż zazwyczaj rządowe materiały 
dominowały nad innymi źródłami

informacji. Odpowiedzi resortów 
i centralnych urzędów na dezyde­
raty komisji nazbyt często były za 
łatwiane odpowiedziami ogólniko­
wymi.

Wspomniany już S. Gebeth­
ner w cytowanym artykule, pi 
sząc o dezyderatach komisji, 
uznaje udzielane na nie odpo­
wiedzi za podstawę rzeczowe­
go, roboczego i twórczego dia­
logu pomiędzy posłami a 
przedstawicielami rządu. Na­
turalnie pod warunkiem, że 
odpowiedzi te są konkretne, 
rzetelne i nacechowane wolą 
współrozwiązywania omawia­
nych problemów. Mogą więc 
— i powinny — stać się dezy­
deraty komisji istotną formą 
pogłębiania kontroli nad dzia­
łalnością administracji. W de­
cydującym stopniu zależy to 
od konsekwencji i umiejętno­
ści działania posłów, ale także 
w niemałej mierze od postawy 
członków rządu.

Interpelacje
Jednym z instrumentów po­

głębiania kontroli sejmowej 
nad działalnością aparatu ad­
ministracji państwowej i go­
spodarczej jest interpelacja 
poselska. O interpelacji pod­
czas VIII posiedzenia plenar- 
ńego Komitetu Centralnego 
partii powiedział Edward Gie­
rek, że powinno się z niej czę­
stszy czynić użytek.

Nie jest tajemnicą, iż w ostat­
nich latach interpelacje poselskie 
należały do rzadkości. Spadla na­
wet liczba, omawianych wyżej, de 
zyderatów komisji pod adresem 
ministerstw. Nie jest interpelacja 
z pewnością żadnym remedium 
na niedomogi w funkcjonowaniu 
Wysokiej Izby, ale stanowi niebła 
hy składnik tego, co się zowie kul 
turą parlamentarną. Ponadto, 
dzięki regulaminowemu termino­
wi, przewidującemu siedem dni 
na udzielenie odpowiedzi — może 
być interpelacja pomocna posłom 
w działalności kontrolnej.

Dyskusje plenarne
Ze strony wyborców naj­

więcej krytycznych uwag do­
tyczy (ze zrozumiałego wzglę^ 
du: w pracę komisji nie 
mają bezpośredniego wglądu) 
kształtu plenarnych posiedzeń 
Sejmu. Zwraca się uwagę na 
ich — rażącą znowu w ostat­
nich latach — bezdyskusyj- 
ność, na wyszlifowany mecha 
nizm, zgodnie z którym pod­
czas debaty ogólnej odczyty­
wane są projekty ustaw i ich 
uzasadnienia, odczytywane są 
następnie — jak się ktoś wy­
raził — „sterylnie słuszne" 
wystąpienia i następuje głoso­
wanie. Potrzeba na pewno o- 
żywienia także plenarnych po­
siedzeń Wysokiej Izby. Być 
może dałoby się przenieść 
część dyskusyjnych wystą­
pień poselskich z komisji na 
forum ogólne. Wszak nie bę­

dzie w tym nic nadzwyczaj­
nego, jeśli niektóre zmiany w 
projekcie ustaw i wprowadza 
ne poprawki, omówi się w to­
ku debaty generalnej.

Na lamach „Kuriera Polskiego* 
zgłaszano niedawno propozycję, 
by w Sejmie organizować „godzi­
ny pytań“, podczas których poslo 
wie kierować mogliby pod adre­
sem ministrów konkretne, rzeczo­
we pytania, a przedstawiciele rzą­
du równie rzeczowo na nie odpo­
wiadaliby, udzielając źródłowych 
informacji. W „Życiu Warszawy" 
upomniano się ostatnio o rzeczy­
wiste przemówienia w Sejmie, któ 
rych przykłady można było od­
notować w toku lutowego posie­
dzenia Wysokiej Izby.

Spotkania poselskie
Konstytucyjnym obowiąz­

kiem posłów jest odbywanie 
spotkań z wyborcami. Chodzi 
o zdawanie przez nich sprawy 
z osobistego udziału w pra­
cach Sejmu, a zarazem o in­
formowanie wyborców o dzia­
łalności Wysokiej Izby. Otóż, 
sądząc z liczb, na ogół posło­
wie obowiązku tego dopełnia­
ją; spotkania odbywają się 
w miastach, miasteczkach, na 
wsi. Charakter ich jednak w 
wielu przypadkach pozostawia 
sporo do życzenia, jest niekiedy 
jeszcze formalny. A przecież 
spotkania powinny stanowić 
sposobność do prowadzenia 
przez posła dialogu, konsulto­
wania z wyborcami pewnych 
poglądów i zamierzeń sejmo­
wych. Posłowie — uczestnicy 
spotkań, powinni zarazem speł 
niać rolę jednego z ważnych 
przekaźników informacji z do­
łu do góry i na odwrót.

Dlatego ze wszech miar celowa 
wydaje się weryfikacja planów 
spotkań poselskich z punktu wi­
dzenia ich treści politycznej, do­
boru tematyki, a także środowisk, 
w jakich odbyć się mają. Instytu­
cja dyżurów posłów, podczas któ­
rych — jak się informuje — mają 
oni przyjmować obywateli wyłą­
cznie w sprawach określonego ty­
pu (np. komunikacja, kwestie 
socjalne) powinna być chyba 
czymś wyjątkowym.

Są wreszcie omawiane spot­
kania okazją do wysłuchania 
przez posłów słusznej krytyki 
ze strony takiego czy innego 
środowiska, bezpośredniego re­
agowania na nią, wyciągnię­
cia z niej wniosków. Zdarza 
się też nieraz, iż spotkanie 
pociąga za sobą konieczność 
podjęcia przez posła działalno 
ści interwencyjnej na rzecz 
tego czy innego obywatela, 
bądź grupy społecznej. Dzia­
łalność interwencyjna powinna 
raczej stawać się czymś wy­
jątkowym — w miarę doskona 
lenia działalności rządu i ad­
ministracji państwowej.

Wysokiej Izbie stawiają wy­
borcy wysokie wymagania. 
Pragną, żeby Sejm doskonalił 
swoje funkcje najwyższego 
przedstawicielstwa, stanowią­
cego prawa, i kontrolującego 
pracę rządu.

WIESŁAW PORZYCKI

wia. szpitale.
Samvch tylko szkół wybuduje 

miejsc. W 1975 roku zasiądzie w 
min dzieci.

się jeszcze na 6 min 
szkolnych ławkach 55,5

WŁADYMIR ŻARÓW

Rozważania psychologa

Kłopoty z „bujną1 wyobraźnią
71, o, wreszcie zasiadam do roboty! 

" l\l Cisza, spokój, wszyscy powy­
chodzili... Dziś popracuję spraw­

nie. Czuję się wyjątkowo rześko. Wresz­
cie odwalę tę pracę. Ale szef zrobi mi­
nę!

Zaraz, tylko usiądę wygodniej. A mo­
że by tak kawy? Nie, wreszcie muszę 
zacząć. Ale noga mi ścierpła, przydało­
by się położyć na chwilę...

Wszyscy, z własnego doświadczenia 
znamy ucieczki od pracy wymagającej 
wysiłku i mobilizacji, przez zastępowa­
nie jej czynnościami innymi, błahymi, 
łatwiejszymi. Aby przekupić sumienie, 
podejmujemy się nawet pracy nielubia- 
nej lub takiej, która ma charakter spo­
łeczny. Myślimy: jeśli nawet nie wy- 
wiążę się z własnych zobowiązań, to 
korzyść odniesie ktoś drugi. 1 tak. u 
ucznia, który przygotowuje się do egza­
minu, budzi się wtedy nagle nieprze­
zwyciężona ciekawość literatury pięk­
nej lub wydarzeń aktualnych. Pozwala 
mu ~to odłożyć podręcznik do nauki, na 
rzecz nowieści lub wertowania tygodni­
ków. Pan domu, nawet o tradycyjnych 
poglądach na podział ról w małżeń­
stwie. zaczyna raptem... zmywać naczy­
nia. Postępując podobnie do ucznia i pa­

na domu, uciekamy od jednej czynności 
w drugą, która choć aktualnie mniej is­
totna, zostaje wykonana.

Jednakże ucieczka od trudności, od 
czynności wymagającej znacznego wy­
siłku, może przyjąć inne, wyższe formy; 
może ulec eskalacji. Wtenczas robimy 
coś, siedząc w wygodnym fotelu, z za­
łożonymi rękoma, i przymkniętymi o- 
czamil... W służbę bowiem zaprzęgamy 
wyobraźnię, która zaczyna za nas pra­
cować. Niektórzy ludzie odznaczają się 
niezwykle sprawnym mechanizmem za­
stępowania rzeczywistego działania, 
działaniem wyobrażonym. Sprawnym, 
to znaczy utrwalonym i wyspecja­
lizowanym przez częste używanie. Dzia­
łanie jego jest wtenczas mechaniczne, 
często poza granicami pełnej świado­
mości; świadomość bowiem musiałaby 
doprowadzić do zburzenia mechanizmu. 
Tymczasem nieubłagana rzeczywistość 
konfrontuje nas bezustannie ze skutka­
mi bezczynności. Zaległości się groma­
dzą. inni osiągają wyniki lepsze.

Gdy dostatecznie uświadomimy sobie 
prawdziwy stan rzeczy, wówczas albo 
zabieramy się do nracy. zrywamy ze 
-"'■"^nymi nawykami marzeń na jaśnie, 
albo... wstępujemy na jeszcze wyższy

„poziom wtajemniczenia”. Wtedy wy­
obraźnia stwarza nie tylko wizję przy­
szłego działania, jako takiego, ale i wi­
zję pozytywnych wyników naszych uro­
jonych wysiłków. Wtedy przeżywamy w 
wyobraźni sukcesy. Częstym motywem 
tego typu marzeń jest, że dotąd pozosta­
waliśmy w cieniu, jednak dajemy się na 
skutek określonego działania, poznać z 
niesłychanie pozytywnej strony. Budzi­
my się potem z marzeń, zmęczeni inten­
sywnością przeżyć. Pomysł, aby zabrać 
się do konkretnej pracy, wydaje się cał­
kiem nie na miejscu. Rzeczywistość wy­
daje się nam tak twarda, obojętna i nie­
dopasowana do aktualnego stanu du­
cha. że szybko wracamy do świata ma­
rzeń.

Wyobrażenia na temat przyszłego 
działania mogą mieć ujemny skutek 
także dla osób, które już konkretną 
pracę wykonały. Na przykład wyobraź­
nia nodsuwa wizję tremy, jaka unie­
możliwi zreferowanie tej pracy. W efek­
cie oba rodzaje wyobrażeń, te przyjem­
ne i te przykre, prowadzą do jednego: 
do demobilizacji.

Oczywiście wszystko to o czym powy­
żej nie umniejsza roli wyobraźni w na­
szym życiu, -nonartej rzeczywistym dzia­
łaniem i będącej w jego służbie.
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RATUNEK-W ZIELENI
Cywilizacja nie może egzystować bez drzew

O ochronie zieleni przed szkodliwymi wpływami 
ska mówi prof. dr Stefan Białobok — dyrektor 
Dendrologii i Arborctum PAN w Kórniku.

środowi- 
Zakładu

Dla człowieka i dla roślin 
jest szkodliwa koncen­
tracja przemysłu i środ-

oraz grupy drzew i krzewów

ków transportu,
cych powietrze

zatruwają- 
i wodę.

Szczególnie jest zagrożone naj 
bliższe środowisko człowieka 
— zieleń w miastach położo­
nych w wielkich okręgach 
przemysłowych, np. w okręgu 
śląsko-dąbrowskm. Otóż poprą 
wę warunków bytowania w 
takich okręgach, czyli w du­
żych zbiorowiskach ludzkich, 
można osiągnąć przez wprowa 
dzenie do miasta terenów zie­
lonych. czy też tworzenie 
ochronnych stref zielonych wo 
kół okręgów przemysłowych.

Rośliny strefy ochronnej, 
jak i zielei^w wielkich mia­
stach, muszą być odporne na 
pyły i gazy przemysłowe znaj 
dujące się w powietrzu — np. 
na trujące działanie dwutlen­
ku siarki, którego ilość w po­
wietrzu stale wzrasta w związ 
ku z szybkim rozwojem róż­
nych gałęzi przemysłu.

Jednym z kierunków prac 
badawczych Zakładu Dendro­
logii i Arboretum PAN w Kór 
n-iku — zaliczanego do więk­
szych i bogatszych placówek 
drzewoznawczych w Polsce — 
jest hodowla drzew odpornych 
na niektóre trujace związki, 
unoszące się w powietrzu. 
Wielka rola zieleni przejawia 
sie głównie w częściowej 
ochronie człowieka przed 
szkodliwym działaniem kurzu, 
sadzy, trujących substancji. 
Zadrzewienie zwiększa też wil 
gotność powietrza, łagodzi róż 
nice temperatur, osłania osie­
dla przed wiatrami, wpływa 
korzystnie na bilans wodny 
gleby. Również żywopłoty

tłumią hałas i wibrację po­
wietrza wywołane przez ma­
szyny.

Drzewa i krzewy wzbogaca­
ją atmosferę w tlen. I tak na 
przykład drzewo w ciągu 19 
lat swego życia produkuje ty­
le tlenu, ile go zużywa czło­
wiek w ciągu 20 lat życia; hek 
tar lasu sosnowego wytwarza 
rocznie 8 ton tlenu.

Ochrona roślin przed szko­
dliwym wpływem pyłów i ga­
zów trujących jest niezmiernie 
trudna, a badania nad tym 
problemem są dopiero zapo­
czątkowane. Toksyczność mie­
szaniny gazów zatruwających 
powietrze w okręgach przemy­
słowych jest znacznie większa 
niż pojedynczo działających sub 
stancji trujących; w dodatku 
w wielkich miastach i okrę­
gach przemysłowych spotyka­
my się ze zjawiskiem toksycz­
nego działania mieszaniny róż 
nych gazów.

Jak już wspomniałem, w Za 
kładzie Dendrologii i Arbore­
tum PAN w Kórniku rozwija­
my hodowlę gatunków drzew i 
krzewów odpornych na szko­
dliwe pyły i gazy; prowadzi­
my też prace badawcze. Wy­
braliśmy kilkanaście gatun­
ków drzew, które mogą być 
szerzej wykorzystane do nasa­
dzeń w miastach i okręgach 
przemysłowych. Korzystamy 
też z wyników prac badaw­
czych podobnych placówek 
drzewoznawczych za granicą. 
Do drzew, które dość dobrze 
znoszą zatrucia atmosfery, na­
leżą pewne gatunki sosen, jak 
np. sosna czarna, rumelijska i 
wydmowa, dąb czerwony, pew

ne mieszańce topoli, kosodrze 
wina oraz nieliczne gatunki 
świerków. Badania wykazały, 
że dwutlenek siarki uszkadza 
większość gatunków drzew 
iglastych — np. sosnę zwyczaj 
ną, świerk pospolity, jodłę po­
spolitą. Pod wpływem dwu­
tlenku siarki oraz innych ga­
zów zmniejszają się plony 
owoców i warzyw.

Największą odporność na 
drńałanie dwutlenku siarki wy 
kazuje modrzew japoński. Do­
staliśmy z Japonii sadzonki te 
go drzewa, które w tym kraju 
rośnie przeważnie wokół wul­
kanów, a więc jest już z na­
tury uodpornione na gazy, 
głównie na dwutlenek siarki. 
Tę właściwość modrzewia ja­
pońskiego wykorzystuje się 
już w różnych krajach, wpro­
wadzając go na tereny zielone 
w wielkich miastach i okrę­
gach przemysłowych. Takie 
mieszańce modrzewia japoń­
skiego i europejskiego charak­
teryzują się podobną odporno­
ścią. Mieszańce te rosną szyb­
ko i doskonale nadają się do 
zalesień terenów zagrożonych
szkodami

REDAKCJA 
ODPOWIADA

DODATEK DO RENTY 
INWALIDZKIEJ

P. R. Kościan — Opiekuję się 
letnią matką, która otrzymuje 
renty kwotę w wysokości 100

90- 
do 
zł

na opiekę nad nią. Słyszałam, że 
matka powinna otrzymywać 200 zł 
miesięcznie.

RED. — Osobie uprawnionej do 
renty inwalidzkiej, zaliczonej do 
I grupy inwalidów, przysługuje do 
datek w wysokości 300 zł miesięcz­
nie, zaś osobie uprawnionej do 
emerytury lub renty rodzinnej za­
liczonej do I grupy inwalidów przy 
sługuje dodatek w wysokości 200 
zł miesięcznie. Mówi o tym Dz. U. 
nr 3, poz. 6. (301)
PODWYŻKI PŁAC STAŻYSTÓW

J. S. Gniezno — Czy stażystom 
również przysługuje podwyżka 
płac przewidziana uchwałą z grud­
nia 1970 r.? W przedsiębiorstwie, w 
którym pracuję, poinformowano 
mnie, że nie.

RED. — Jedynie małoletni pra­
cownicy zatrudnieni na wstępnym 
stażu pracy nie mają prawa do 
podwyżek wynagrodzenia przewi­
dzianych uchwalą Rady Ministrów 
z 30. 12. 1970 r. Pozostali natomiast 
pracownicy odbywający wstępny 
staż pracy mają prawo do wymie­
nionych podwyżek. (503)

POWRÓT DO NAZWISKA 
PANIEŃSKIEGO

T. S. P — Jestem po rozwodzie 1 
ehcę wrócić do swego nazwiska 
panieńskiego. Dokąd mogę się w 
tej sprawie zwrócić?

RED. — Przepis art. 59 kodeksu 
rodzinnego i opiekuńczego przewi­
duje, że w ciągu 3 miesięcy od 
uprawomocnienia się orzeczenia 
rozwodu, była żona może przez 
oświadczenie złożone przed kierów 
nikiem urzędu stanu cywilnego 
powrócić do nazwiska, które nosi­
ła przed zawarciem małżeństwa.

(559)
DOPŁATY DO KOSZTÓW 

DOJAZDU
A. M. pow. Śrem — Do pracy 

• dojeżdżam autobusem PKS. Czy 
zakład pracy powinien mi zwró­
cić pieniądze tak samo jak gdy­
bym dojeżdżała pociągiem?

RED. — Nie ma żadnych pod­
staw prawnych, ażeby domagać 
się od zakładu pracy zwrotu kosz­
tów dojazdów autobusem z miej- 
•ea stałego zamieszkania do miej­
sca pracy. Zakład pracy na zada­
nie pracownika zakupuje miesięcz 
■e bilety kole Iowę i dopłaca do

nich pracownikom dojeżdżającym 
do pracy. Część opłaty za te bilety 
ponosi pracownik, a drugą dopła­
ca zakład pracy. (649)

URLOP MACIERZYŃSKI 
PRACOWNICY ZATRUDNIONEJ

W AJENCJI
J. L. — Pracowałam w zakła­

dach gastronomicznych jako bufe­
towa. Była to tzw. agencja, którą 
prowadziła siostra. Od lekarza 
otrzymałam zwolnienie na urlop 
macierzyński. Zakład pracy nie 
chce za ten okres zapłacić, twier­
dząc, że członkom rodziny zapła­
ta nie przysługuje.

RED. — Małżonek agenta jak i 
jego najbliżsi krewni nie mają pra 
wa do świadczeń z ubezpieczenia 
społecznego przysługujących pra­
cownikom, w szczególności do za­
siłków rodzinnych na wypadek 
choroby i macierzyństwa. Ma Pa­
ni natomiast prawo do korzystania 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej, 
jednak przy pełnej odpłatności za 
leki w lecznictwie otwartym oraz 
do emerytury, renty inwalidzkiej
i rodzinnej. O sprawach 
wi art. 29 i 30 ustawy 
1965 r. o ubezpieczeniu 
nym rzemieślników. (96)

tych mó- 
z 29. 3. 
społecz-
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. 1 ' ~* Nowoczesne karnisze, ru-
0 Praca ^anka ry — kolana, piecowe — 

rynny — siatki ogrodze- 
Pani do dziecka potrzeb- [ niowe polecam. Dzierżyń- 
na zaraz. Mylna 60 m. U. i skiego 271. 48342g

UOOg |------------------------------------------
—-------------------------- —-------T". ! Rozsadę pomidorów rev-
Ucznia przyjmę. Warsztat | ■ ---
silników spalinowych. — ,
Piątkowo, Obornicka 30.

218g

wrmun import 600 szt. za­
raz oraz 3000 szt. połowa 
marca, odstąpię. Tel. 
623-96, wieczorem. 626g

Bydgoszcz. 2 pokoje, ku­
chnia (52 m8) telefon, wy­
gody, nowe budownictwo, 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 239g.
Poszukuję mały pusty po 
kój na 1 rok. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49534g.

UNIEWAŻNIA SI$ 
pieczęć:
„Magazyn Obiektowy
PPRM Poznań — przy 

Lubuskiej Fabryce
Zgrzeblarek Baweł­

nianych.
Zielona Góra, 

ul. Dąbrowskiego .101”
K637

powodowanymi
przez dwutlenek siarki.

Chciałbym podkreślić, 
możliwości przyrodnika

że 
w

ochronie zieleni — w dzisiej­
szych warunkach i w przy­
szłości — są ograniczone. 
Wszyscy natomiast, zda jemy 
sobie sprawę, czym grozi dal­
sze zatruwanie środowiska. I 
głównie technicy mają możli­
wości zmniejszania zapylenia i 
zatrucia atmosfery przez sto-
sowanie filtrów byle były
powszechnie używane. Jest to 
najszybszy sposób zmniejsze­
nia zatrucia powietrza i wody 
w środowisku człowieka.

Notowała: T. S.

Pracownik obeznany z 
mechaniką 1 elektryką 
oraz robotnik potrzebni 
do ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 988g.___________ 
Potrzebna panienka do 
szycia. Promienista 7.

650g
Dochodząca gosposia pil­
nie potrzebna, bardzo ko 
rzystne warunki. Ul.
Świt 29 m. 5. 1005g
Potrzebna gospodyni — 

4 osoby, w tym małe 
dziecko. Dzierżyńskiego 
158 m. 1. 1013g
Pomoc domowa pilnie po­
trzebna. Zgłaszać się w 
godz. 16—18. Płomienna 
13B m. 9. 975g
Przyjmę chłopca lub 
chłopa do pomocy w 
gospodarstwie. Pęckowo, 
poczta i stacja Drawski 
Młyn pow. Czarnków.

U75g

e Samochody
Sprzedam samochód mar­
ki „Wartburg” nowy typ, 
w idealnym stanie. Tel. 
Puszczykowo 128 po godz.
18. 1086g

Sprzedam Skodę S 100. Po 
znań - Winogrady, ul. 
Umóltowska 15. 1105g
Sprzedam samochody — 
marki Warszawa M-20 1 
Moskwicz 407. Wiadomo­
ści: Kościan, ul. Kwiato-
wa 9. 1145p

Mieszkanie spółdzielcze 
nowe, dwupokojowe, Zie 
łona Góra, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49533g._____________________  
Osiedle Świerczewskiego 
M-4 dwrupokojowe, kwa­
terunkowe, komfortowe 
II, słoneczne, gorąca wo­
da, zamienię na trzypo­
kojowe lub większe, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49G06g.

Auto-Naprawa. Fiat 125P 
znajduje się bezpośrednio 
przy skrzyżowaniu dróg

© Nieruchomości

Dąbrowskiego 
tuły.

Szamo- 
870g

Zamienię Syrenę w do­
brym stanie na Żuka lub 
Nysę, może być do re­
montu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 604.

Sprzedam dom w Grodzi­
sku Wlkp. przy ul. Żwir­
ki i Wigury. Informacji 
bliższych udziela: Ludwik 
Piatyszek, Grodzisk Wlkp, 
ul. Żwirki i Wigury. 3.

49372g

Sprzedam działkę budo­
wlaną z planem budowy 
we Wrześni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49456g.
Działkę 2500 m8 przy sta­
cji Kostrzyn Wlkp. oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49307g.
Sprzedam 5,8 ha ziemi 
pod rolnictwo lub ogrod­
nictwo. Oferty: G. Paz- 
ilowska, Wągrowiec, ul. 
Marchlewskiego 12. 49308g
Nieruchomość nie wyłą­
czoną, wolne mieszkanie, 
pomieszczenie na warsztat 
rzemieślniczy, Sprzedam. 
Oferty: G. Pazdowska, 
Wągrowiec, ul. Marchlew-
skiego 12. 49309g

POLECENIE KIEROWNIKA 
ZAKŁADU PRACY

E. D. — Kierownik idąc na urlop 
wypoczynkowy poleca mi zastępo­
wanie go. Czy muszę się podpo­
rządkować temu? Czy w razie od­
mowy mogą wyniknąć z tego ja­
kieś konsekwencje?

RED. — Pracownik obowiązany 
Jest do wykonywania poleceń kie­
rownika zakładu pracy, a zwłasz­
cza do zastępowania pracowników 
chorych lub wykorzystujących 
urlop wypoczynkowy. Niewyko­
nanie tego rodzaju poleceń może 
stanowić naruszenie przez pracow­
nika istotnych warunków umowy 
o pracę, co z kolei stanowić może 
podstawę do zwelenienia go z niej.

(287)
ZMIANA WARUNKÓW PRACY

K. J. — Jesteśmy pracownikami 
na umowie o pracę. Obecnie za­
kład zmusza nas do przechodzenia 
na agentów bez prawa do płatnych 
urlopów. Czy spółdzielnia ma pra­
wo do takiego postępowania?

karta rzemieślnicza lub zezwole­
nie rzemieślnicze. Dokumenty te 
wydaje wydział przemysłu i han­
dlu prezydium właściwej rady na­
rodowej. Niezależnie od tego pro­
wadzenie takich usług należy zgło­
sić w wydziale finansowym, który 
ustali odpowiedni podatek. Usługi 
można także wykonywać w ra­
mach jednej ze spółdzielni, która 
sama załatwi odpowiednie formal­
ności z wydziałem finansowym.

(180)
ZAMELDOWANIE NA STAŁY 

POBYT
G. A. — Córka moja — buduje 

domek jednorodzinny w Poznaniu. 
Czy nas, rodziców, może zameldo­
wać w Poznaniu? Zaznaczam, że 
pragniemy z nią razem zamiesz­
kać; obecne mieszkanie na pro­
wincji oddajemy do dyspozycji 
spółdzielni.

RED. — Na zameldowanie na 
pobyt stały w Poznaniu wymaga­
ne jest uzyskanie pozwolenia, któ 
re wydaje właściwe prezydium 
(dzielnica, w której córka buduje 
domek). Należy zatem złożyć wnio 
sek i stwierdzić w nim, że będzie 
Pan mieszkał u córki. Organ wy­
dający takie zezwolenie może zażą 
dać przedłożenia oświadczenia cór­
ki, że odda mu do dyspozycji po­
trzebne izby mieszkaniowe w tym 
domu. (178)

Gosposia dochodząca do 
prowadzenia domu po­
trzebna. Wynagrodzenie 
dobre, od godz. 16. Po­
znań, ul. Mottego 8 m. 6. 

1024g

Sprzedam Skodę Octawlę.
Tel. 201-40, wieczorem.

49473g

Kupię dom jednorodzin­
ny Pozhań — okolice (do­
bra komunikacja). Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49368g

RED. Zakład pracy może
zasadzie wypowiedzieć umowę pra 
cewnikowi szczególnie w przypad­
ku, gdy równocześnie zapewnia 
mu zarobek jako agentowi. Ochro­
nie podlegają jedynie pracownicy, 
którzy nie wyrażą zgody na pod­
pisanie umowy agencyjnej, Jeśli 
wkraczają w wiek przedemerytal­
ny: mężczyźni, którzy przekroczy­
li 63 rok życia, kobiety, które prze 
kroczyły 58 rok życia. (625)

POTRZEBNA KARTA 
RZEMIEŚLNICZA

E. M. — Pracuję w przedsiębior­
stwie państwowym. Po godzinach 
urzędowych mógłbym sobie doro­
bić, posiadam bowiem własną cy- 
kliniarkę do parkietów. Chciałbym 
wiedzieć, jak wyglądają sprawy 
opodatkowania ?

RED. — Na prowadzenie warsz­
tatu usługowego potrzebna jest

Lokale
Potrzebna gosposia samo­
dzielna do prowadzenia 
domu, na stałe lub do­
chodzącą. Poznań, Orężna

tel. 673-137. 546g

Dla panienki pracującej 
i uczącej się poszukuję 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 956g.

Kupię w Puszczykówku 
działkę z letnim domkiem 
lub bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49450g
Sprzedam dom, Macio- 
szek, Luboń 4, Poznań, 
Juranda 3. 874g

Kupię dom jednorodzinny 
lub połowę domu bliźnia­
czego w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49323g.
Gniezno! Sprzedam pół 
domu jednorodzinnego, 
4 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, osobne, .wejście, 
Helena Wesołowska, Gnie 
zno, ul. Bema 30. U51p
Hektar ziemi przy szosie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1103g.

KAŻDEJ EWIE
słodki upominek!

1. sklep

48018grzu.

zapraszają również

K1385
ce pow. Słupca. 1163p

Sprzedam Ursus C-45. — 
Mieczysław Zomer, Drzew

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii BI, W podwó-

Tańców uczę. Poznań.
Mickiewicza 27 m. 7a.

ł8985g CH)

T A 0 E U 8 Z KRASZEWSKI

jKraaziony

cdn.
— 57 — — 58 —

Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6 godz. 19—20. 603g
Konwersacji angielskiego 
udziela Anglik. Tel. 551-51. 
_______________________ 1051g

Sprzedaż

Sprzedam nową młocar- 
nię szerokomłotną, samo- 
czyszczącą 7 Q. Antoni 
Bielejewski, Marunowo, 
poczta Kruszewo, pow. 
Czarnków. 1146g

■” leży! —- odpowiedział za sierżanta Dębowicź.
Podniósł z podłogi leżącą przy nodze stołu okopconą łuskę 
naboju rewolwerowego.

Tak! To z fego rewolweru — potwierdził doktor spoj­
rzawszy na łuskę i wyciągnął po nią rękę.

— Nie bierzcie jej gołą ręką. Być może ma na sobie od- 
ctski palców mordercy — ostrzegł porucznik i położył łuskę 
na stole.

— Będę mu siał zrobić sekcję zwłok — oświadczył lekarz. — 
Trzeba je przewieźć do szpitala. Postarajcie się, sierżancie, 
o jakiś wózek.

— Czy chcecie przejąć prowadzenie śledztwa, kolego? — 
spytał Dębowicza porucznik Jarek.

— Nie! Ale chciałbym być w stałym kontakcie z prowadzą­
cym i dostawać informacje o jego przebiegu. Wydaje mi się, 
że będzie się to zazębiać ze sprawą, którą prowadzę...

— Kradzież obrazu w pałacu?
Dębowicź skinął głową.
— Usunięcie niepotrzebnego świadka?
Na to pytanie Dębowicź sam sobie nie potrafił jeszcze od­

powiedzieć. Zły był na siebie, że wczorajszej swej rozmowy 
z Czaplickim nie doprowadził do żadnych konkretniejszych 
wyników. A przeczucie mówiło mu, że narwany naczelnik 
poczty mógłby mu więcej powiedzieć.

— Spróbujmy odtworzyć sobie scenę tego morderstwa — 
zaproponował porucznik Jarek. — Nie macie nic pizeciwko

W dniu 8 marca wszystkie sklepy cukiernicze — patronackie 
rozpoczynają działalność O DWIE GODZINY WCZEŚNIEJ

3- „
4.
5. „
6. „
7. „
8- „

Do zakupów od godz. 9

7 — ni. Kraszewskiego 17
11 — pl. Młodej Gwardii 1/3"
28 — pl. Wolności 10
42 — ul.
43 — ul.
66 — ul.

131 — ul.
149 — ul.

Paderewskiego 3
Fredry 1
Dąbrowskiego 4
Dzierżyńskiego 117
Głogowska 41

— sklep 184 — ul. Dąbrowskiego 5
i „Supersam”— ul. 27 Grudnia 13

Panom życzymy pomyślnych zakupów 
i wielu uśmiechów od wdzięcznych Ew

temu, ze spróbuję myśleć sobie głośno. Jeśli powiem głup­
stwo, proszę bardzo o korektę!

Dębowicź nic nie odpowiedział, w milczeniu nabijając fajkę. 
Doktor robił jakieś notatki w notesie. Jarek przyjął ich milcze­
nie za zgodę.

. Z położenia ciała wynika, że gość słał zwrócony twarzą 
do okna. Dostał kulką w czoło i runął w tył. Ale przecież to 
niemożliwe, bo szyby w oknie są całe i okno było zasłonięte. 
Skąd więc padłby strzał? Hm! Musiał więc być chyba zwróco­
ny twarzą do drzwi... Nagle drzwi się otwierają, wchodzi mor­
derca, strzela. Hm! Może po strzale podchodzi do zabitego. 
Chce sprawdzić, czy rzeczywiście nie żyje. Odwraca ciało, 
kładzie przy nim rewolwer i wymyka się z pokoju.

— A drzwi? — wtrącił z lekką ironią w głosie doktor. — 
Czy je zamyka?

— Drzwi zamknięte były na klucz od wewnątrz — poinformo­
wał Dębowicź.

— To psuje całe moje rozumowanie, psiakrew! - żachnął 
się porucznik Jarek i pogrążył się w zadumie.

Do pokoju wszedł Nowicki, niosąc pod pachą prześcieradło 
do nakrycia zwłok. N
- Zaraz będzie wóz do przewiedzienia - zameldował le­

karzowi.
- Jesteście pewni sierżancie, że klucz tkwił w zamku od 

strony pokoju? — zapytał go Jarek.
-- Tak jest! To znaczy... drzwi były zamknięte, no i... ślu­

sarz musiał najpierw wypchnąć klucz z zamka, a później 
otworzył wytrychem.
- Staliście przy nim? Słyszeliście, jak klucz wypadł? - na­

legał Jarek.
— Stałem... to znaczy... — Nowicki zmarszczył czoło z wy­

siłkiem widać przypominając sobie dokładny przebieg wyda­
rzeń. - Odszedłem na krótką chwilę, bo zgasło nam nagle 
światło i zszedłem na dół, żeby sprawdzić korki.

— A gdy wróciliście, drzwi już były otwarte?



i bezgotówkową
K1409

Dni Olimpijczyka w Wielkopolsce

Z Poznaniaolimpijczyka,

Przy zielonych
stolikach

na
Reprezentant Poznania w I lidze Przed meczem z ManchesteremBudowlanibrydża sportowego

odbędzie się wojewódz-W sobotę

Czy W. LubańskiOZquby Rożne Warszawa 1:19, Warsza-nościąKOZIOŁKI

zagra przeciw Anglikom
Budowlani zaimują 11Polski

samochód osobowy

Oni pojadq do Sofii
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie

Skład lekkoatletów
na mistrzostwa Europy w hali

uzyskał w drugiej rundzie rozgry. 
wek następujące wyniki: z Łącz-

ka złożyli 
kwiatów.

Aleksander Polus. 
Klubu Olimoilczy- 
grobach wiązanki

Klub Olimpijczyka w Poznaniu 
zebrał sie we wtorek. Członkowie 
klubu uczcili pamięć zmarłego Ka-

wyższych 
pływaniu

miejsce (na 12-drużyn) z 43 punkta­
mi. (b)

zł 
zł 
zł

DZ zMS, Ognisko TKKF Płomień 
i DKKFiT Poznań - Jeżyce, orga_ 
nizują w dniach 20 i 21 bm. IV zi­
mowy rajd sprawnościowy z metą 
w Miłosławiu. Zgłoszenia przyjrnu-

na Junikowie 
Jan Kozarski i 
Przedstawiciele

rola Hoffmanna

Płomień
93 do 16

Dnia 28 lutego zaginął

go i Zenona Kurowskiego, a także 
gdzie spoczywają:

W całym kraju obchodzone "* uroczyście „Dni Olimpijczyka’’ 
Wspomnieniom, pamięci o tycłi it zy uczestniczyli w igrzyskach a 
także popularyzacji idei olimpijskiej i prezentacji naszych przygoto­
wań do Olimpiady poświęcone są te dni.

pies bokser 
Zwrot za 
niem. Alicja 
znań-Sołacz, 
Polskiego 68

towarowy z PD T 

najmilszym prezentem dla Ewy

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego
zawiadamia, że prowadzi sprzedaż

gotówkową

Wyciąg czynny!
Z przyjemnością informuje­

my, że wyciąg narciarski w 
Osowej Górze, o którym wczo­
raj pisaliśmy na łamach „Gło­
su” jest już czynny, 
Jak nas zapewnił dyrektor 
POSTiW Tadeusz Kmiecik, co­
dziennie od godz. 15 do godzin 
wieczornych czynne sa oba wy 
ciągi narciarskie w Osowej .Gó­
rze. W sobotę i niedziele z wy­
ciągów korzystać można przez 
cały dzień.

Dziękujemy w imieniu nar­
ciarzy!

reprezentanta i rekordzisty Polski. 
Podczas tego samego spotkania za 
stępca przewodniczącego WKKF1T 
Henryk Szydłowski zapoznał ze­
branych z aktualnym stanem przy 1 
gotowań sportowców wielkopol­
skich do igrzysk w Monachium. je sekretariat Ogniska 

przy ul. Dąbrowskiego 
bm.

VI mistrzostwa Polski 
szkół ekonomicznych w

bonów towarowych dla zakładów pracy
i nabywców indywidualnych

W najbliższy piątek rozegrana 
bedzie druga eliminacja młodzie­
żowych Mistrzostw Polski parami 
w brydżu z udziałem zawodników 
urodzonych w roku 1946 i młod­
szych. Początek gier o godz. 17 w 
Pałacu Kultury w Poznaniu.

Wczoraj w południe na grobach 
wszystkich byłych olimoijczyków 
w Poznaniu zapłonęły znicze. Har­
cerze zaciągnęli warty honorowe 
na cmentarzu nrzy ul. Bluszczo­
wej gdzie znajdują się groby 
Zygmunta Heliasza, Jana Marcin­
kowskiego. Janusza Jarz.ębowskie-

kobiet 1 mężczyzn, organizują w 
dniu 7 bm. Studium Wychowania 
Fizycznego i Akademicki Związek 
Sportowy Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu, na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego 34. Po­
czątek zawodów o godz: 13. Pro­
gram przewiduje 10 konkurencji.

(x)

@ Nieruchomości
Poznaniu, piękna willa 
wolnostojąca, wolna, —
900.000 zł. Atrakcyjna po­
łowa willi luksusowej —
850,000 willa nowa.
wolna 8000 m! ogrodu pod 
szklarnie 700.000, — poło­
wa willi bliźniaczej z za­
kładem mechanicznym 
750.000,— bez 600.000 — wil 
la bliźniacza 550.000 — Tn- 
na, stan surowy, zamknię 
ty 300.009.— połowa domu 
bliźniaczego, stan suro­
wy 200.000,— poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

1104g
Kupię działkę budowlaną 
do 500 m* w okolicach 
Winograd. Dąbrowskiego 
oraz Grunwaldu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 506g.
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym (wol 
ny), przy dobrej komuni­
kacji kolejowej i auto­
busowej. Adres: Walery 
Biały, Targowisko poczta 
Lipno pow. Leszno.

1162p

1 bm. o godz. 5.45 niewi­
domy pozostawił w tram 
waju „8” flet. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. — 
Simpo, tel. 420-15 do 
420-19. 1092g

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną motocyklową nr 
PX 19-05, wydaną przez 
PPRN Wydział Komuni­
kacji Nowy Tomyśl, na 
nazwisko Ireneusz Kosic- 
ki. Grodzisk Wlkp. 1177p

6 5 NAGRÓD
GŁÓWNE 
WYGRANE:

SWOIM SYMPATYKOM
NA MIESIĄC MARZEC 
UFUNDOWAŁY 
WARTOŚCI 250.000 ZŁ.

wianką (mistrz Polski z ubr.) 12:8 
Orłem Warszawa 3:17, ze Spójnią 
— Warszawa 18:2.

Po dwóch rundach prowadzi 
Orzeł — Warszawa 112 pkt., przed 
Wisłą — Kraków 100 pkt. i Piastem 
— Gliwice 89 pkt.

Ubiegłoroczny drugi wicemistrz

4
10
50

marki 
premie 
premii 
premii

.Fiat 125 
po 5.000 
po 2.000 
po 1.000

ka akademia z okazji Dni Ollm- 
pijczyka. Tym razem centralne u_ 
roczystości olimpijskie dla nasze­
go województwa odbędą się w Ko­
ninie, Program przewiduje m. in. 
odczytanie Apelu Olimpijskiego 
oraz wręczenie pierwszego kółka 
olimpijskiego. Początek akademii 
o godz. 16 w Domu Kultury, (d)

prążkowany, 
wynagrodze- 
Radziej, Po- 

ul. Wojska 
blok 5 m. 2.

1016R
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48595g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 271 g

Dnia 27 lutego 1971 r. zmarł długoletni wykła 
dowca metodyki biologii na UAM

mgr FRANCISZEK BARAŃSKI 
zasłużony pedagog, wychowawca i przyjaciel 

młodzieży.
W Zmarłym traojmy dobrego kolegę i prawe­

go człowieka. *
Koledzy i pracownicy Instytutu Biologii 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza
1853g

kupony I i V—zakładowe, złożone na gry w mie­
siącu marcu 1971 r.

Losowanie nagród odbędzie się 1 kwietnia 
1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K1398

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo-
tanicznego.

UUC1WKM

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł

TADEUSZ JÓZWIAK
adwokat 

kierownik Zespołu Adwokackiego nr 1 
w Gostyniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 marca 1971 r. 

o godz. 15.25 w Poznaniu na cmentarzu na Ju 
nikowie. *

Rada Adwokacka w Poznaniu
K1404

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł śp.

LEON WOROCH
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie 

składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia
i Zbytu Mechaników w Poznaniu

K1412

t* Odszedł z naszego grona zacny kolega, śp.

odznaczony 
w Poznaniu 
ne zasługi

LEON WOROCH
mistrz ślusarski

Złotą Odznaką Izby Rzemieślniczej 
oraz wieloma dyplomami za wybit-
w pracy społecznej 

w rzemiośle.
i zawodowej

48871g

@ Matrymonialne
Kawaler lat 26 z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
do lat 24. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49305g

Pogrzeb odbędzie się 4 marca o 
cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!
Cech Ślusarzy i Rzemiosł 

w Poznaniu

godz. 11 na

Pokrewnych

KM11

tDnia 2 marca 1971 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 82, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ SZEWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

“ na cmentarzu sołackim.o godz. 16
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zakopiańska 61.
rodzina

1179g

tDnia 2 marca 1971 r. zasnął w Panu, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 92, śp.

WŁADYSŁAW ORGACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 marca 

o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
U81g

Wdowa samotna, rencist­
ka, lat 61, pozna samotne­
go pana do lat 70 z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49208g

Wdowiec, starszy, renci­
sta, bezdzietny, posiadają­
cy ogród owocowy z dom- 
kiem, Poznaniu, poślubi 
bezdzietną, samotną pa­
nią, bez mieszkania. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49397g.

t W dniu 2 marca 1971 r. po ciężkich i długich £ 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., g 

odeszła na zawsze moja ukochana żona, mamu- a 
sia i siostra, śp.

STEFANIA GÓRKA
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 marca 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Chełmińska 5 m. 4.

+ Po ciężkich cierpieniach zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęceń życie, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, nasz najdroższy dzia­
dek, przeżywszy lat 70

MIECZYSŁAW KONIECZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bfn. 

o godz. 9.50 na 'cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie, synowe, 
zięć i wnuki

Poznań, ul. Południowa ,79 m. 1, 121 Ig

tW dniu 2 marca 1971 r. zmarła w 72 roku ży­
cia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

ukochańsza żona, nasza najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, śp.

ZOFIA BISKUP
i z domu GANDECKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
ó godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Reymonta 29 m. 4. 1108g

tDnia 2 marca 1971 r. zmarła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 61, nasza 

kochana matka, siostra, babcia, córka

IRENA HELLER
z domu, KULIK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
matka, siostra, córka, syn, zięć, synowa, 

Wnuczki
1999

tDnia 2 mńrca 1971 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

św., mój najdroższy i najukochańszy mąż. 
nigdy niezapomniany ojciec, brat, dziadek i 
teść, śp.

LEON HANDKE
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskim, przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

1117g

Zarzad PZI.A na posiedzeniu w dniu 2 bm. zatwierdził skład 
lekkoatletycznej reprezentacji Polski, kobiet i mężczyzn na mi­
strzostwa Europy w hali, które odbędą sie w dniach 13 i 14 bm. 
w Sofii. Ostatecznie do Sofii wyjedzie 7 kobiet i 25 mężczyzn. Naj­
większa niespodzianka jest powołanie do reprezentacji 15-letniej 
Joanny Sikorskiej, zgłoszonej do biegu na 60 metrów. Ta utalento­
wana zawodniczka warszawskiej Gwardii, zdaniem dr Jackowskie 
go może być rewelacja w Sofii. Podczas zawodów rozegranych w 
Łodzi Sikorska uzyskała na 60 in 7.1 sek.

Omawiając poszczególne kandy­
datury dr Jackowski podkreślił, 
ie specyficzne warunki w jakich 
rozgrywane będą halowe mistrzo­
stwa Europy, a. m. in. duża ilość 
orzed biegów uniemożliwiają za­
wodnikom start w konkurencjach 
indywidualnych i w sztafetach. 
Stad też inni zawodnicy pobieg­
ną- np. na 40(i m i 1500 m, a inni 
w sztafetach 4X2 okrążenia- i 
4X4 okrążenia,- A oto skład re­
prezentacji Polski:
Kobiety — 60 m — Szewiń- 

ska. Sikorska. 60 m ppł — Suknie 
wicz. Straszyńska. Rabsztyn; skok 
w dal — Szewińska; skok wzwyż 
— Konowska; pchniecie kulą — 
Chewińska.

60 m No-
wosz: 60 m ppł. — Jóźwik. Maj­
chrzak. Galant: 400 m — Badeński,
Balachowski; 800 m Kupczyk
1500 m — H. Szordykowski, Kon- 
dzior: 3.000 m — Podzoba; skok w
da, Kobuszewski: skok wzwyż
— Klinger: skok o tyczce — Bu- 
ćiarski. Dobrosz; pchnięcie kulą 
— Komar. Sadza.
Sztafety: 4X2 okrążenia — 

Borowski. Korycki, Werner, Cblu
dziński; 4X4 okrążenia War-

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł

dak, Linkowski, Z. Szordykowski, 
Skowronek (rez. Sawicki), (o-za)

Pechowo skończyły się dla mnie 
przygotowania do meczu z Man­
chester City — mówi Włodzimierz 
Lubański przedstawicielowi prasy.

W czasie tournee po Hiszpanii 
w jednym z meczów z Sevillą, od­
niosłem kontuzję. We wtorek po 
południu zdjęto mi już gips. W tej 
chwili nie mogę jeszcze powiedzieć 
czy wystąpię w meczu z Anglika­
mi, ale wydaje ml się że kontu­
zja jest jednak poważna. Nie wiem 
czy do 10 marca odzyskam pełnię 
sił i będą mógł zagrać. Przykro 
ml, bo bardzo chciałbym pomóc 
kolegom w tym ważnym meczu i 
sam wystąpić przeciwko Angli- • 
kom. Mamy przecież z nimi stare 
porachunki. Jak wiadomo w fina­
le pucharowym zeszłego roku prze 
graliśmy z nimi. Nie wiem, może 
do środy lekarze jeszcze coś zro­
bią z moją nogą, może będzie 
sprawna i odzyskam pełnię sił. Na 
razie sytuacja jest niewesoła i wy 
daje mi się mało prawdopodobne 
abym wyszedł na boisko, (o-za)

pracująLekkoatleci
Mimo mroźnej zi­
my lekkoatleci In­
tensywnie pracują. 
W najgorszej sytu­
acji są miotacze, 
dla których nie ma 
odpowiednich obiek 
tów umożliwiają­
cych trening pod 
dachem. Dyskobole 
korzystają z goś­
cinności jeźdźców 
i niektóre treningi 
odbywają w ujeż­
dżalni na Woli. 
Młociarze pozostali 
na świeżym powietrzu. Na naszym zdjęciu zajęcia młociarzy 
Warty z trenerem Józefem Dutkiewiczem (drugi od lewej) na 

boisku obok Stadionu im. 22 Lipca, (b)
Fot. — K. Przyehodzki

LEON DŁUBAŁA 
były długoletni członek Zarządu Kółka Rolni­

czego MBM w Mrowinie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 14 w Cerekwicy pow. Poznań.

Zonie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Pracownicy, Zarząd, Rada Użytkowników 
Koła Rolniczego w Mrowinie

1066g

+ W dniu 1 marca 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­

czyła swoje pracowite i ofiarne życie, nasza 
najukochańsza, najtroskliwsza matka, babcia, 
prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA JERZYKIEWICZ
Z domu BEDNAROWICZ

uczestnik strajku szkolnego we Wrześni 1901 r„ 
członek ZBoWiD, odznaczona Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
W głębokim smutku pogrążone

---------- . dzieci, wnuki

HM

Dnia 1 marca 1971 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni przewodniczący Komitetu Blokowego 
nr 8

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
Członkowie Komitetu Blokowego 

i lokatorzy

LEON WOROCH
4 bm.

nr 8

1124 g

W przededniu „Dnia Olimpijczyka” odszedł 
od nas na zawsze nieodżałowanej pamięci 
olimpijczyk, wieloletni reprezentant 1 mistrz 
Polski, trener kadry narodowej i działacz 
sportowy, zasłużony działać* kultury fizycz­
nej

dr KAROL HOFFMANN
Klub Olimpijczyka w Poznaniu

K1424

dnla 6 bm. 
we Wrześni.

i rodzina
1199?

+ W dniu 2 marca 1971 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy 84 lata, mój najdroższy mąż, najlep­

szy przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dziuś, szwagier i wujek, śp.

Dnia 28 lutego 1971 r. zmarł

kol. dr KAROL HOFFMANN 
wieloletni członek i aktywny działacz 

Stronnictwa Demokratycznego.
O bolesnej stracie zawiadamiają 1 Rodzinie 

Zmarłego składają wyrazy głębokiego współ­
czucia
Miejski Komitet Stronnictwa Demokratycznego 

oraz Zarząd i członkowie Koła SD 
przy Wydziale Lekarskim AM w Poznaniu 
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STANISŁAW MORKOWSKI

kupiec
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 15 w Buku, z kaplicy cmentarnej przy 
kościele św. Krzyża. Msza św. z wigiliami odbę­
dzie się w kościele farnym.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, Dobrogojskiego 7 m. 3.Poznań, ul. Wenecjańska 2 m. 4. Buk, Poznańska 9. 1208g

tW dniu 3 marca 1971 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św., odszedł na zawsze mój ukochany mąż 
i przyjaciel, brat, szwagier i wujek

JAN CHWIŁKOWSKI
mistrz piekarski

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 

Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego),’Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony. 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 
• Wvdawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. teł 452-89 i 611-21 

.... .. ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. 
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. ’ Z-6

15KI
POZNAŃ. Grunwaldzka 19 
Za treść i terminowy druk

żona z rodziną 
Poznań, Rynek Łazarski 7 m. 7. 115f
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Czwartek

Kazimierza

Słońce: 6.33—17.36

Śladem budowlanych Na leszczyńskim węźle PKP

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI 
i górale”;
— g. 16 
tańczy” 
Carlos”

— g. 18 „.Krakowiacy 
; NOWY (Kino Olimpia) 
,Miłość do trzech poma-

Złe warunki bhp 
częstą przyczyną wypadków

: OPERA — g. 19 „Don 
(polska wersja językowa):

OPEHETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — nieczyn­
ny.

KINA 3

GNIEZNO: „opowieść do podusz 
ki”- KOŚCIAN: „Zycie, miłość, 
śmierć”: LESZNO: „Bitwa nad 
Neretwa”; NOWY TOMYŚL: „Szar £ lekkiei brygady”: OBORNIKI:

Hombre”; ŚREM: „Labirynt mi­
łości”: ŚRODA: „Szczęśliwy Alek­
sander” i „Każdemu swoje ; 
WĄGROWIEC: „Obcy”: WRZEŚ­
NIA: „Czerwony płaszcz”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 
.Wietnam”.

12—20

istotia zaczęła się w ro­
ku 1965. Potrzeby gospo 
darcze powiatu wrzesiń­

skiego podyktowały utworze­
nie przedsiębiorstwa budowla­
nego, pracującego tylko na po 
trzeby wsi. I tak powstało 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego we Wrześni. 
Jak zwykle początki nie były 
łatwe. Ze zwerbowanych 120 
osób część trzeba było przy­
uczyć do zawodu, część z nich 
po uzyskaniu kwalifikacji re­
zygnowała ze stałej pracy, 
przechodząc na tzw. „fuszer­
ki”.

Ale to już dzisiaj historia, o 
której opowiada nam Tadeusz 
Gąsiorowski, operator sprzętu 
ciężkiego — pracownik przed­
siębiorstwa od pierwszych dni 
jego istnienia. — Najważniej-

stałe zaplecze mieszkalne, stwo 
rzono je z myślą o wygodzie 
pracowników. Lepsze warunki 
mieszkalne, możliwość kultu- 
ralniejszego spędzenia czasu 
po pracy, możliwość korzysta­
nia z całodziennego wyżywie­
nia tam,. gdzie istnieją Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne.
A że głównie przy 
rzono stałe bazy, 
może korzystać ze

Tegoroczna zima

nich stwo- 
większość 

stołówek.
jest dla bu

RADIO
sze — twierdzi, :e zostali

CZWARTEK — PROGRAM U 
Fala 1322 m: 8 05 Publicystyka mię 
dzvnarodowa; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 8.5o 
W kilku taki ach. w kilku sło­
wach: 9 Dla klas IH—IV (jeżyk 
polski). „A dlaczego, tato... w mar 
cu jak w garncu?”; 9.20 Konc. mu 
zyki polskiej; 10.05 „Noce i dnie” 
— fragm. pow.: 10.25 Piosenka 
jest dobra na wszystko; 10.50 Ka- 
leidoskop językowy: 11 Dla klas 
VIII (Geografia): „Cztery do jed­
nego); 11.25 Dedykujemy II zmia­
nie; 11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 Słuchamy Chóru 
i Ork. Wojew. Związku Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Koszalinie: 13.40 Me 
lodie i rytmy- dla wszystkich; 14 
Wiersze Anny Achmatowei; 14.10 
Recital organowy F. Raczkowskie 
go; 14.33 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 15.Ó5 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Feliks Mendelssohn — Bart-

najlepsi. Dzisiaj załoga liczy 
300 osób.

Ze śmiechem rozmówca 
wspomina lata, gdy na teren 
nowej budowy zajeżdżały ko­
lorowe wozy, służące za hote­
le, a dzieci krzyczały, że cyrk 
przyjechał. Jeździ te 20 wozów 
jeszcze po powiecie, chociaż 
zrobiono krok naprzód: w 5 
miejscowościach pobudowano

dowlanych łaskawa. Niemniej 
chętnie korzystają z dostarcza 
nych w termosach ciepłych 
posiłków. Wiele w PeBeR-olu 
zmieniło się na lepsze. To nie 
ulega wątpliwości. We Wrześ­
ni młodzież chętnie garnie się 
do przedsiębiorstwa. 30 mło­
dych pracowników to przecież 
jedna czwarta załogi. Na pyta 
nie dlaczego we Wrześni tak 
jest, nie trudno odpowiedzieć. 
Mimo niewątpliwie ciężkiej 
pracy, widza troskę kierownic 
twa o swoje codzienne sprawy, 
a jednocześnie pragną nauczyć 
się zawodu, który z dnia na 
dzień z uwagi na rozwijanie 
się mechanizacji staje się bar­
dziej atrakcyjny.

Rezultatów tej ustabilizowa­
nej sytuacji we wrzesińskim

przedsiębiorstwie nie trzeba 
daleko szukać. Charakteryzu­
ją go najlepiej wyniki ekono­
miczne. Roczne plany wykony 
wane są z nadwyżką. Od po­
czątku swego istnienia, przed­
siębiorstwo oddało do użytku 
69 budynków mieszkalnych o 
1 296 izbach. To dużo, jeśli się 
weźmie pod uwagę fakt czę­
stej zmiany miejsc budowy i 
tradycyjne jeszcze metody. W 
sumie przedsiębiorstwo odda­
ło do użytku społeczeństwa 
383 obiekty.

Jakoś bardzo przypadły nam 
do serca słowa Tadeusza Gą- 
siorowskiego, który na końcu 
naszej rozmowy stwierdził, że 
za suchymi liczbami kryje się 
i lepsze życie ludzi na wsi, 
i stabilizacja załóg PGR-ow- 
skich, odmładzanie, kadr, przez

Na posiedzeniu egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR 
Węzła PKP w Lesznie, w któ­
rym uczestniczyła również służ 
ba bhp oraz przedstawiciele 
kierownictwa, dokonano oceny 
stanu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy na leszczyńskim węź­
le kolejowym. Analiza wyka­
zała, że w minionym roku na­
stąpił wzrost wypadków o 33 
procent, a także wzrost absen­
cji chorobowej o 53 procent. 
Zanotowano znaczny wzrost 
wypadków ciężkich. Najbar­
dziej narażona w tym wzglę­
dzie była służba wagonowa. Z 
powodu wypadków przy pracy 
PKP wypłaciło w ub. roku 
pracownikom 225 tys. zł od­

hołdy: Fragmenty muzyki do dra
matu Szekspira ..Sen nocv let-
niei”: 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.39 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera: 19.45 Z Mazowsza na Kuja­
wy — gra i śpiewa Zespół Ludo* 
wy PR w Warszawie: 20.25 Konc.
w stvlu 
mentalna:

.sweet”: 21 And. doku-
,Kongres Związku Po

laków w Niemczech w 1938 r.” 
21.30 Parnasik; 22 Sonaty skrzyp 
cowe Ludwika van Becthoyena
22.33 Spotkanie na parkiecie: 23.10 
Przeglądy i poglądy: 23 10 minut 
z Mieczysławem Koszem; 23.30 Re 
wia piosenek: 0.16 Program noc-
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI:
12.05. 15. 16, 18. 20.

5, 7.
23. 24. 1.

Dla zdrowia i na rozgrzewkę

8, 10,
2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
iowski: 8.35 Nie ma marginesu; 
9 Obrazki przyrodnicze w muzy­
ce: 9.35 Kronika kulturalna z 
Gdańska: 9.50 Konc. rozrywkowy; 
10.25 ..Franny*’ — fragm. opow.; 
10.45 Manuel de Falla: „Krótkie

7 pożarów

w ciągu 2 dni
życie’ 
Czas 
Stare
..Nim 
pow.

nym 
Pragi:

’ — opera w II aktach; 13 
dobrych gospodarzy; 13.20 
melodie — nowe rytmy: 13.40 
sie książką ukaże” — fragm. 
nt.t „Głownictwo, moglit- 
Draktckarze”: 14.05 Muzycz- 
ekspresem z Belgradu do 

; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Utwory mistrzów baroku i kia- 
svcvzmu: 17.15 Aud. ekonomiczna: 
17.25 Piosenki i melodie estrady:
17.55 Radioexpross:
młodzieży: 
wydarzenia.

1S.20
owinie

18.05 Aud, dla 
.Widnokrąg” —

świata nauki: 19.15 Jeżyk rosyjski:
19.31 Magazyn literacki „To i 
owo”: 22.30 Dawno nutki — Współ- 
'-■'psne onracowania dawnych prze

^ota” — słuch.; 
XX wieku.

WIADOMOŚCI:
8.30 9.30, 12.65. 14,

PR: „Obraz Ab- 
23.35 Z muzyki

5.30, 6.30. 7.3#,
16. 19. 22.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

49 m:

UKF 66,62 
pasma 20.

MHz
31. 41

8.05 Piosenki z cytatem;
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „W 
odruchu litości” — ode. 5 now.;
9.10 Ten stary dobry jazz; 9.36 Nasz 
rok 71; 9.45 Wytwornie: „Jugo-
ton”. „Supraphon”, „Qualiton” i 
..Polskie Nagrania” nolecaja; 10-15 
N + t — czyli Nowoczesność i 
Technika; 10.35 Wszystko ,dla pań;
12.25 Konc. muzyki uniwersalnej; 
13 Na katowickiej antenie; 15 Wa­
wel nieoficjalny; 15.10 Wariacje, 
jazzowe: 15.35 Szlachetne zdrowie; 
15.50 Trubadurzy’, bardowie, Skaldo 
wie minstrele...; 16.15 Jan Sebas­
tian Bach — Koncert włoski; 16.30

Mróz i śnieżyce, jakimi powi 
tał nas marzec, okazały się — 
wbrew mniemaniu — warun­
kami sprzyjającymi pożarom. 
W ciągu pierwszych dwóch 
dni tego miesiąca wybuchło 
ich w województwie poznań­
skim 7. Zapaliły się m. in. 
kiosk spożywczy w Widzisze- 
wie, pow. Kościan, kiosk „Ru 
chu” w Kościanie, kotłownia 
POM w Pleszewie, ogrod­
nictwo indywidualne w Gnieź­
nie. We wszystkich tych przy­
padkach ogień zdołano ugasić 
w zarodku, zanim spowodował 
większe straty. Groźny nato­
miast pożar wybuchł w Cieni- 
nie — Kolonii w pow. Słupca, 
gdzie spaliła się stodoła. Stra­
ty oblicza się na 250 tys. zł.

Jak stwierdzono, przyczyną 
pożarów były wady w instala 
cjach elektrycznych i ogrzew- 
czo-kominowych. Mimo nie-

Zima dała znać o sobie do­
piero niemal na progu wio­
sny. W tych mroźnych dniach 
szczególnie przydaje się 
dzieciom szkolnym szklan­
ka gorącego mleka. Chętnie 
korzystają z tego uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Pierz 
chnie, pow. Śrem. O dowóz 

przygotowanie mleka tro­
szczy się woźna tej szkoły 

p. Wilczyńska (na zdjęciu).
(z) 

Fot. ..Głos”

Ze Śremu

Konkurs na wspomnienia

ustannego przestrzegania

Louis Armstrong 
16.45 Nasz rok 71: 
czvli co kto lubi:

w przebojach;
17.05 QuodHbet,
17.30

chu litości” — nowieść
,W odru- 
17.40 Ak-

tualności Dolskiej piosenki; 18 
Krasnoludki sa na świecie — 
eazyii; 18.35 Blues wczoraj i dziś 
— aud. Marii Jurkowskiej: 19 
Książką tygodnia: 19.15 Spowiedź 
Old Timersów: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Pod szafirowa igła:

przed zaniedbaniami, mogący­
mi spowodować powstanie lub 
rozprzestrzenianie się pożaru, 
ludzi wciąż cechuje dziwna 
niefrasobliwość i lekceważenie 
przepisów. A przecież nawet 
pożar stłumiony w porę kosz­
tuje więcej niż wymiana wa­
dliwej instalacji ogrzewczej.

(zd)

nauczycielskie
W siedzibie Zarządu Powiatowe­

go Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Śremie, odbyło się pierw 
sze posiedzenie Komisji Historycz 
nej, która podejinie prace związa 
ne ze zebraniem i opracowaniem 
materiałów, dotyczących udziału 
nauczycieli powiatu śremskiego w 
tajnym nauczaniu oraz w walce z 
okupantem hitlerowskim w okre­
sie II wojny światowe").

W związku z tym Komisja Histo 
ryczna zwraca się do wszystkich 
nauczycieli Wielkopolski i całego 
kraju o włączenie się do tej akcji, 
poprzez nadsyłanie materiałów i 
wspomnień pod adresem Zarządu
Oddziału Powiatowego
Śremie, ul. Szkolna 4.

Komisja postanowiła

ZNP

rozpisać
konkurs wśród nauczycieli, którzy 
w formie wspomnień mogą dostar 
czyć wiele istotnych materiałów i 
dokumentów, (sf)

20.25 Lektury. lektury 20.40 TELEWIZJA
reaci — cz. II; 18.40 — Z cyklu

,Polska pieśń artystyczna’ cz.

Gdzie lent orzehói?: 21.05 Tylko po 
hiszpańsku: 21.26 Nie zawsze pierw

P. Maszyński i S. Niewiadom

SZV DO Bogu 
..Korowód II’

renortaż: 21.40
CZWARTEK: Mate-

śpiewa
Grechuta: 21.50 Opera R
ra: .Zmierzch
Gwiazda siedmiu 
Georges Brassens;

Marek 
Wagne-

bogów”; ?2.o8 
wieczorów —
22.15 Powieść

w wyd. dźw,: „Ocalenie”; 22.45 
Fonoarchiwum; 23 Liryki fran­
cuska: 23.05 Colleeium Musicum — 
Porv dnia u Telemanna i Hayd­
na; 23.50 Na dobranoc śpiewa Mi­
na.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30, 20.

matyka w szkole — Geometria wy 
kreślna — zajęcia fakultatywne 
III; 10.55—11.25 — Jeżyk polski kL 
I—IV lic. — Poezja bohaterstwa; 
11.55—12.25 — Jeżyk polski kl. VII 
— Maria Curie Skłodowska: 12.45— 
13.15 — Mechanizacja rolnictwa — 
Mechanizacja zaopatrzenia gospo-

ski. Wykonawcy: soliści 
Wielkiego z Lodzi oraz
Związku 
go; 19.15 
my; 19.26

Nanczycielsl wa

20.05—21.65
Magdzin —

darstw w wodę 13.30-
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Nr 53 (81*16)

— Mechanizacja rolnictwa — cz- 
II; 15.20 — Politechnika TV — Fi­
zyka I rok — ..Zasady dynamiki” 
cz. II oraz „Potencjalne pola sił” 
— cz. I; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem oraz film „Przygody sir 
Lancelota”: 17.40 — Dla młodych 
widzów — „Zrób to sam”: 17.55 — 
„Rezerwowa zmiana”; 18,25 — L«u

Teatru 
: Chór 
Polskie-

Przypominamy radzi- 
Dobranoc i Dziennik; 

- Teatr Kobra — S. 
„Czarny notes” — na

motywach opow. K. Korkozowicza 
ot. ..Epizod”. Wykonawcy: S. Mi­
kulski. J. Zykuń. T. Gendera, M. 
Łącz; 21.05 — Alfabet Rozrywki — 
VI nrogram pt. „Od F do F” — 
Scenariusz i Reż. — S. Mroczkow­
ski i S. Olejniczak; 21.50 — Repu­
blika dziesięciu krajów: 22.20 
Dziennik: 22.40—2S.45 — Politech­
nika TV (nowt).

PIATF.K: 9.55— „Wyspa na lą­
dzie”’ — fah. film wrg.; 11.20—12 —

zyka dla nauczycieli — Metodyka

stworzenie 
ków życia, 
wa bardzo 
wszystkich:

właściwych warun 
czy wreszcie spra- 
istotna dla nas 
umożliwienie roz­

winięcia intensywnej hodowli. 
A więc i poprawa zaopatrze­
nia całej ludności. Dzisiaj ho­
dowla 
się w 
nych. 
wejść 
dowlj.

nie może juz odbywać 
warunkach prymityw-

Nowoczesność musi 
na stałe do planów ho- 
To jest przecież jeden z

warunków szybkiego postępu 
w tej dziedzinie.

Jadą wozy 
Przedsiębiorstwa 
twa Rolniczego

Powiatowego
Budownic- 

we Wrześni.
Wędrują po powiecie, tam, 
gdzie potrzeba. Spotkamy w 
nich czasami i Tadeusza Gą- 
siorowskiego — człowieka, któ 
ry związał się na stałe z przed 
siębiorstwem, który zna do­
brze jego sprawy. Pamięta 
dobrze rok 1965, rok powstania 
PBR i mimo różnych rozcza­
rowań, twierdzi, że najwięk­
szą dla budowlanych nagrodą, 
to moment, gdy ludzie przy­
chodzą oglądać nowe mieszka­
nia, do których mają się wpro 
wadzić. I nawet gdy bezpośred 
nio nie dziękują budowlanym, 
to ich uśmiechnięte twarze są 
premią jakich mało.

JERZY KNAPIK

szkodowań.
Przyczyny 

głównie w 
wadliwych

wypadków tkwią 
złej organizacji i 
metodach pracy.

Niektórzy kierownicy jedno­
stek służbowych, brygadziści i 
służba bezpośredniego nadzoru

Leszczyński PKPS 
- swoim podopiecznym

Z godną naśladowania ini­
cjatywą wystąpił Zarząd Miej­
ski PKPS w Lesznie, który 
wspólnie z miejscową Centra­
lą Tekstylną zorganizował w 
klubie DK „Pod Filarami” gieł 
dę sprzedaży odzieży przece­
nionej dla rencistów i emery­
tów. Przez dwa dni Centrala 
sprzedała towary za sumę o- 
koło 60 tys. zł. W kwocie tej 
mieści się suma 12 tys. zł, za 
którą ZM PKPS zakupił odzież 
dla najbardziej potrzebują­
cych.

Leszczyński PKPS rozpoczął 
też wydawanie odzieży, war­
tości 45 tys. zł, sprezentowanej 
przez dyrekcję MHD i „Spo­
łem” - Oddział WSS.

W związku ze zbliżającym 
się Dniem Kobiet Zarząd Miej 
ski PKPS zakupił już upomin­
ki dla swoich aktywistek i po­
dopiecznych chorych, którym 
działaczki PKPS złożą wizytę 
w domu, (r)

Brygady spod znaku CRS
Od wielu lat Zakład Usług 

Remontowo-Budowlanych w 
Szamotułach jest jedynym wy 
konawcą robót dla spółdziel-

przymykają oczy na wykony­
wanie robót w sposób niezgod­
ny z przepisami bhp. Pewien 
wpływ na powstanie wypad­
ków mają też usterki technicz­
ne przy wagonach i innych u- 
rządzeniach, a także zły stan 
międzytorzy (pozostałości po 
robotach drogowych lub budo­
wlanych). Niektórzy kierowni­
cy jednostek służbowych trak­
tują zagadnienia bezpieczeń­
stwa i higieny pracy jako dru­
gorzędne, nie widząc strat spo­
łecznych i gospodarczych, wy­
nikających z nieprzestrzegania 
ich.

Brak dostatecznych środków 
finansowych na inwestycje i 
kapitalne remonty pogarsza 
także warunki bhp. Brak np. 
schroniska i właściwych po­
mieszczeń sanitarnych dla 
służby ruchu na dworcu towa­
rowym - południe oraz akumu. 
latorni w Parowozowni, a tak­
że instalacji wyciągowej w 
warsztacie napraw lokomotyw 
spalinowych. W trudnych wa­
runkach pracuje załoga war­
sztatu oddziałowego służby za­
bezpieczenia ruchu i łączności 
na stacji Leszno. Warsztat 
dwóch działek monterskich (14 
ludzi) mieści się w ciasnej sal­
ce byłej świetlicy. W złych wa 
runkach pracują również nie­
którzy robotnicy i rzemieślni­
cy lokomotywowni. Z uwagi 
na częste zatykanie się sieci 
kanalizacyjnej, woda zalewa

nowanie wykazały brygady 
Bogdana Kufla, Henryka Go­
łębiowskiego, Czesława Spy­
chały i Mariana Galasa. Wio-

czości samopomocowej w za- sną ZURB przystąpi do budo-
kresie stawiania nowych o- 
biektów i prowadzenia remon 
tów kapitalnych. Swoją dzia­
łalność prowadzi na tereniC* 
powiatów szamotulskiego i 
międzychodzkiego.

Ogólna ■wartość prac budo­
wlano-montażowych w minio­
nym roku wyniosła 8 min. Za­
dania wykonano w 101 procen 
tach, przy osiągnięciu przez 
przedsiębiorstwo pełnej ren­
towności. Jest to wynikiem 
lepszej organizacji pracy, ob­
niżki kosztów produkcyjnych 
itp.

Zakład zatrudnia ponad 70 
osób. Każda z nich — zgodnie 
z instrukcją CRS — winna wy 
kazać się przeciętnym przero-
bem w wysokości 85 tys. zł.
Praktyka wykazała jednak, że 
w Szamotułach wskaźnik ten 
kształtował się średnio na po­
ziomie ok. 110 tys. zł.

Rok temu ZURB oddało do u- 
żytku dwa sklepy handlowe, 
punkt skupu żywca, magazyny

wy Domu Towarowego i maga 
zynu zbożowego w Szamotu­
łach oraz warsztatu z zajezd­
nią. dyspozytornią i trafostacją 
w Międzychodzie dla Transpor 
tu Wiejskiego w Poznaniu.

Ostatnie narady kierowni­
ctwa ZURB z załogą wykaza­
ły wysoki stopień poczucia od 
powiedzialno.ści murarzy, cie­
śli, elektryków, ślusarzy, stola 
rzy i innych za dalszy rozwój 
zakładu, polepszenie ■warun­
ków pracy, uzyskiwanie lep­
szych wyników finansowych i 
rzeczowych. Grupa budowlana 
w Szamotułach i Międzycho­
dzie podjęła szereg zobowią­
zań na rzecz swojego zakładki. 
Na uwagę zasługuje inicjaty­
wa grupy międzychodzkiej, 
która zobowiązała się dodatko 
wo przepracować łącznie 200 
godzin w czynie społecznym, 
przekazując całkowity dochód 
na budowę Zamku Królewskie 
go w Warszawie, (mr)

niejednokrotnie stanowiska 
pracy w kanałach rewizyjnych 
napraw parowozów. Z powodu 
zwiększającej się stale liczby 
kobiet zatrudnionych w Węźle 
Leszno, modernizacji wymaga­
ją urządzenia sanitarne.

Kolejarze węzła leszczyń­
skiego zrobili już sporo, we 
własnym zakresie, dla popra­
wy warunków pracy i bhp. 
Np. w służbie ruchu wykona­
no suszarnię do odzieży i kabi­
ny z natryskami w schronisku 
dla manewrowych na górce 
rozrządowej, a zabezpiecze- 
niowcy odnowili 4 warsztaty i 
doprowadzili wodę bieżącą do 
akumulatorni. Załoga Wago- 
nowni przeprowadziła remont 
byłych mieszkań, do których 
przeniesiono całą administra­
cję, a w dotychczasowych biu­
rach urządzono warsztat na­
praw wag, pomieszczenia dla 
tapicera, szklarza i suszarnię o- 
dzieży roboczej. W trakcie urzą 
dzania jest warsztat naprawy 
węży ogrzewczych i kuchnia, 
a w najbliższym czasie urzą­
dzona tu zostanie jadalnia dla 
załogi warsztatu.

MARCIN RYDLEWICZ

Ze Śmigla

Wysokie grzywny 
dla chuliganów

Obradując na wyjazdowej 
sesji w Śmiglu kościańskie Ko 
legium Karno-Administracyj­
ne rozpatrywało m. in. spra­
wę Zbigniewa Kaczmarka i 
Jana Cichaszka.

Jak ustalono, 2 października 
ub. roku w stanie nietrzeźwym 
wszczęli oni chuligańskie a- 
wantury w kawiarni „Klubo­
wa" w Śmiglu. Pierwszego z 
nich Kolegium K-A ukarało 
grzywną w wysokości 3000 zł, 
drugiego zaś 4000 zł z zamia­
ną w razie nieuiszczenia, na 
90 dni aresztu, (zi)

zbożowy nawozowy, oborę
dla bydła, budynek gospodar­
ski i wiele innych mniejszych 
obiektów wykonanych przez 
brygady ZURB. Odbiory są naj 
częściej bezusterkowe.

Spośród 11 brygad pracują­
cych w dwóch powiatach, naj­
lepszą wydajność i zdyscypli-

Z Obornik

Harcerskie rozliczenie
Z udziałem przedstawicieli

władz powiatowych miej-
skich odbyła się w Obornikach 
IV konferencja sprawozdaw-
czo-wyborcza Hufca ZHP, w

realizacji działu — model budowy ‘której uczestniczyło'55 delega-
ciała stałego; 15.20 — Politechnika 
TV — Rysunek techniczny I rok — 
„Postacie konstrukcyjne a wymia 
ry” oraz „Znaki typowych wy-
miarów”; 16.30 16.46
Dla dzieci — Pora na Telesfora — 
„Rozmowy ze smokiem” „Podróż 
do Krainy Tonów” „Znasz już te 
wiersze” oraz filmy „Przygody mi 
sia Colargola” „Piesek w krat­
kę’^ 17.30 — Nie tylko dla pań;
17.50 — Magazyn Medyczni; 18.20 — 
Kronika Tygodnia: 18.35 — Gramy 
o telewizor — teleturniej: 18.55 — 
„Seweryn Pieniężny” — reportaż 
z cvklu „Spod znaku Rodła”; 19.20,
— Dobranoc i Dziennik; 20
z serii 
21.30 -

Dr Ewa”; 2Ó.40
- Film 
.Kraj”|

Mistrzostwa Świata w Ho
keiu na Lodzie — mecz Włochy — 
Polska grupa B (HI tercja) Trans­
misja z Berna; 22.15 — Dziennik: 
22.35—23.46 — Politechnika (powt.).

tów, reprezentujących 142-oso- 
bową kadrę instruktorską. O- 
bornicka organizacja ZHP li­
czy obecnie i) 700 członków, 
zrzeszonych w 126 drużynach; 
osiągnięto 40,3 projb. zorganiźo- 
wania dzieci i młodzieży (hu­
fiec zajmuje pod tym wzglę­
dem szóste miejsce w Cho­
rągwi Wielkopolskiej). Jest to 
głównie zasługa należytej pra_ 
Sy kadry instruktorów, którzy 

wypracowali w ostatnim czasie 
ciekawe formy i metody dzia­
łania.

Spore osiągnięcia ma też 
obornickie harcerstwo w dzia­
łalności sportowo-turystycz-

nej. Zorganizowano np. kon­
kurs typu „5 rńilionów” oraz 
dwa bardzo udane jesienne 
rajdy młodzieżowe po Ziemi 
Obornickiej. Prowadzono także 
współzawodnictwo o miano 
najlepiej pracującej drużyny 
w powiecie (w roku 1970 wśród 
drużyn harcerskich zwyciężyła 
19 DH z Łukowa, a wśród zu­
chowych — 8 drużyna z Obor­
nik i 47 z Łukowa).

W dyskusji poruszono m. in. 
problem dalszego ideo-wego i 
patriotycznego wychowania 
harcerzy, organizacji akcji let­
niej, obozów i rajdów tury­
stycznych. a także koniecznoś­
ci uaktywnienia zajęć kultu­
ralno-oświatowych w druży­
nach.

Komendantem Hufca wybra 
no ponownie hm. Jana Mar­
szałka. (bop)

4 ni 1971


